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mer u  drukowane.)

Solura d. 16. września (w Sir w , , 
carji.) Na grobie Kościuszki, przv ob(. J  
t a  c n w l o f c i ,  delegaci politycznej e m t 
gracji protestowali przeciw \  I  •
f o b i i .  W ybrany r e ^ Ł
do zbierania składki na n kou^ Łet. 
tona. poUlDlk R ^j-.
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Lwów d. 18. września
(Cesarz w Kolliuie. -m  Z Czech. Kio- 

pot Wągrów z delegacją. —  Sasi a deakiści.)

Kiedy cesarz powracał z Berlina, wy­
darzyły się na dworcu kolejowym w Koili-, 
nie dwa wypadki, wręcz z sobą sprzeczne. 
Najprzód na pięć minut przed przybyciem a 
potem odejściem pociągu, którym cesarz je-' 
chał, uganiała ~się luźna lokomotywa,' aby 
zbadać, czy gdzie kolej nie jest podminowa-l 
ną, wydarta albo zepsuta przez tęce czeskie. 
Gi co. tę rewizję zarządzili, jak i ci co ją 
wykonali,, z góry wiedzieli, ze pod tym 
względem kolej w Kolinie jest tak bezpie­
czna, jakby po SchOnbrunie prowadziła; wie­
dzieli, że gdyby jaka ręka prusofilska nasta­
wiła zasadzkę na pociąg cesarski, każdy 
Czech poświęciłby życie dla ocalenia monar­
chy, — wiedzieli to, ale właśnie ów środek 
ostrożności przedsiębrali, aby zręcznie bo- 

. daj puszczeniem podejrzenia zelżyć Czechów, 
aby módz potem w gazetach wiedeńskich, 
berlińskich, kolońskich i całego świata cywi­
lizowanego pisać, jakie to łotry te Czechy, 
skoro wobec nich tak postępować wypada. 
Wszelako ta rewizja kolejowa nie gniewała 
Czechów, i owszem ją za potrzebną uważa, 
ją, bo wypadki choćby nie ręką ludzką spro 
wadzone zawsze są możliwe. Ale oburzyło Ot 
gromne szastanie się iandarmerji w Kolinie 
i okolicy, która przedsiębrała olbrzymie 
środki ostrożności dla całości osoby monar­
chy. N a r. Listy  piszą: „Chwała Bogu, ce­
sarz może wszędzie po Czechach podróżować 
spokojnie, policja niechaj sobie nie robi 
śmiesznych kłopotów.*

Drugi wypadek był następujący: Cesarz 
przybywszy na dworzec kolliński, wyskoczył 
rączo z wagonu, i zaraz zapytał starostę pow, 
słynnego Brechlera, gdzie burmistrz.1̂  Bur-j 
mistrz przystąpił, powitał cesarza imieniem 
gminy i napomknął, jak to deputacja, z po­
wodu wypadków przedwyborczych do Budzi- 
na wysłana, nie została do cesarza dopu 
szczoną, upraszał zatem burmistrz, aby m*
wolno było wręczyć cesarzowi memoriał R a j
dy gminnej w tej sprawie. Ges zwró-
brał to pismo, i trzymając je w ręk 
crł się do członków Rady miejskiej ip  
pytając po czesku: czy wszyscy są  Z tej g ■ 
ny, co gdy mu potwierdzono, odpowiedział 
cesarz znowu po czesku: „To mię bardzo
cieszy.u Poezem w siad ł do wagonu i natych- 
miaBt z zajęciem zabrał się do odczytania 
memorjału, co można było dokładnie wi. 
dzieć. P> Brechler zgłupiał, spostrzegłszy, że 
cesarz tylko burmistrzem i Radą był zaję­
ty — a na niego i na Niemców, nawet ną

sławnego majora ^achodskyego, za centra­
lizm swój dekorowanego, ani okiem iMc
rzucił. r . rTT , ' , ,y

Uwięzienie Gregra nie sprawiło wraże-, 
nia na Czechach. Byli i są oni z góry przy­
gotowani, źe jak Skrejszowski nie pierwsza, 
tak Gregr nie ostatnia ofiara, wypadek “ ten 
tylko spotęgował nienawiść ludu do centra­
lizmu. Ostatnie zamachy tego centralizmu są 
tylko kitem, który sporne nieraz frakcje cze-. 
skie w jednolitą falangę złożył; waśnie pu­
bliczne i prywatne zatarły się; czynność, a 
zatem i nadzieja zwycięztwa się zdwoiła 
Można chyba tylko Z obrzydzeniem i polito­
waniem patrzyć na kankana, jaki pisma cen­
tralistyczne wyprawiają na „grobie* Czechów, 
a kiedy lada grudka się potoczy. to pierz­
chając w popłochu okropnym, wszystkie ‘ po­
tęgi zwołują na ratunek Niemców; jak piekiel­
nie zawyły na pogłoskę Vaterlandu, źe je- 
nerał-namiestnik Czech Koller może będzie 
powołany na ministra wojny. Bez Kollera 
oni jak dzieci, którym w ćicnmoścT urwała 
się poła mamuuiua.

Zabawny kłojiot mają deakiścy ,z dele­
gacjami. Pester Lloyd w długim artykule 
wywodzi, że lud węgierski żąda, aby wielkie 
akcje z odpowiednią wystawnością się odbj-| 
wały, z wielkiemi mowami i silną walką par , 
ląmentarną, a nadto żąda na wszystko to 
własnemi patrzeć oczyma. „O kilku gościj 
austrjackicb więcej w naszych hotelach, o 
kilka posiedzeń więcej dla naszych posłów, 
kilka nudnych sprawozdań więcej w ńaszych 
dziennikach i o kilka miliogów więcej w. 
naszej rubryce wydatków —  to zaprawdę nie 
wystarcza do obudzenia jakiegoś silniejszego 
zajęcia, a tem mniej zapału dla instytucji, 
do załatwiania tak ważnych spraw państwo' 
wych powołanej. Na szczęście, czuje to mo­
cno delegacja węgierska, i zapewne obmyślą 
środki ku temu.“ n • i>ni ,

Zamyślają tedy Węgrzy, wybierać tylko 
komisje po 3—4, któreby tylko materjał do 
obrad przygotowywały, a cała rozprawa do­
piero na walnych posiedzeniach by się odby­
wała; albo też zatrzymać dawny system ko-i 
misyj, ale posiedzenia ich odbywać publicznie, 
z wolnym wstępem dla publiczności. Który- 
bądź by z tych wniosków przyjęto, zawsze 
nastąpiłoby rozwałkowanie rozpraw i delega­
cje musiałyby całe kwartały obradować, aby 
dogodzić madiarskiej manii gadania.

W sgjmie węgierskim mieli posłowie sas­
cy (Niemcy siedmiogrodzcy) wszcząć burzę z 
powodu, że w kilku komisjach weryfikacyj­
nych nie chciano przyjąć protokołów wybór, 
czych, w języku niemieckim spisanych, pod-
wezwać^zbe6 komisJe Przyjęły. Chcieli więc 

dnak, że SprP, » e

Na zapytanie deputacji &asów. odparł 
ueak, ze program ich, w Mediasz uchwalo­
ny, me zagradza im drogi do klubu deaki- 
stów, że do spraw czysto saskich mogą sobie 
założyć swój klub osobny, ale dobrzeby ro- 
bili, gdyby sprawy swoje przedkładali klubo: 
wi deakistów, nim je w sejmie wytoczą. Sasi 
przystąpić do klubu deakistów. ------ ' ~ i i

przed skończeniem posiedzeń wopólnych de- 
łegacyj w Peszcie, ydzie zasiada kilku na 
szych posłów, j przed dokonaniem rozpisa­
nych juz pięciu wyborów poselskich w na 
szym kraju. — Późno to wszystko wypadnie, 
to praw da1 ale posłowie nasi nic nie mogą 
pizeoiw temu składowy okoljczności.

:Lo H^ar-T s  yhO
Koiespondem nasz krakowsai (N w 

i cie podanym wczoraj, donosi, źe w Krako­
wie zawiązanym zosta? komitet dla przepro 
wadzenia w tem mieście petycji do sejmu, w 

westji zorganizowania oświaty ludowej. Sta- 
nowiskó nasze, w tej materji, znane jest czy- 
e mkom.  ̂ Szkołę ludową uważamy za jedną 

najpotężniejszych dźwigni przyszłego odro- 
zema naszego, a ruch petycyjny w tym kie- 

za ..ie<4en z najskuteczniejszych środ- 
w poparcia dobrych chęd sejnu  w tej mie-| 

I’ety‘jami przemawialiśmy już po kil,
, . ’ a .^ w e t  manm prawo sądzić, źe gło-

bez n T Z ' b w teJj sprawie nie pozostały 
sk« { ^ V kutku- Nie jedna Rada bochen-;

. -7ri„ID Ja i ‘f^ eepoudent nasz mniemać się 
ł  kl^ a dzi«si4 t, o ile wiemy, Rad

s to s o w a ło ś  Z ? 11 i,n ias t P°Jed>'ń('zych w-v c,,, , JUz ll.o sejmu petycje w sprawie.

dzy tych nety?' ^  «ybitn^ ^ ch f  Pomi«' w  i . L „  P ^y cjj podąmy bliższą wiadomość
tęn nie mpże być. ni-j

w §|lk ififf^ ^ 8y?“ - * pop*
imoY/omi 
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K ra j wczorajszy, w naczelnym artykule, 
niesłusznie, zdaniem naszem, za niedoszły już 
jiinc et nunc uważa przedsejmowy zjazd po­
słów. O ile wiadomości nasze sięgają, są po­
słowie, którzy szczerze o przyprowadzeniu go 
do skutku myślą; lecz, rzecz oczywista, że 
do zwołania tego zjazdu przyjść nie może

ipnpfUŁ, I 
isd  u lg ,

N a r .ł,|
i O i

Wmueń d. 15. września.
(Sun pfsruiiąli. d ylBcflŁO'

== Najbardziej ucieszyła centralistycz- 
nyck Niemców wiadomość z Pragi, żel dr. 
Juljusz Gregt został aresztowany Pd Skrej-! 
szowśkim ■— Gregr Widoczny to postęp li-, 
beralizmu i kultury specjalnie przedlitaw- 
skiej. Na Skrejszowskiego ciskali róznę po­
dejrzenia, robih mu zarzuty, że się wzboga­
cił (ci sami ludzie d la  których uczciwość 
nie istnieję) przez śvłą rzutkość, i źe. swym 
wpływem nie małe trudności robił Niemcom 
przy frymarce wyborczej w Czechaeh itd, 
Pokazało się zresztą z śledztw- rozmaitych 
ściśle prowadzonych, źe wszystko, co zarzu­
cano Skrejszowskiemu, nieregularności w pro­
wadzeniu instytutu *i2iw nosteńśka Banka '5 
itp. było zmyślonym tendencyjnie przez ludzi 
nieuczciwych.

Mimo to udawano, że jeszcze moralne 
względy mają u nich jaką taką wartość.

■ Z Gregrem zaś inną taktykę sobie o-: 
brali. Powiadają, źe to człowiek powszechnie 
szanowany, źe i zaciekli nieprzyjaciele nic 
mu nic mogą zarzucić w jego życiu prywat 
tnern — ale właśnie to, że go pozwano dd 
sądu karnego, i tam aresztowano, ma dowo­
dzić, jacy to zbrodniarzy muszą być ci cze­
scy deklaranci,' kiedy nawet Gregra uwię 
ziono.

Patrząc na to wszystko co się dzieje i 
na ten cynizm Niemców pseudo-liberalnycn, 
trzeba zakonstatować, że rasa liberalnych, 
postępowych i moralnie czystych ludzi mięT 
dzy Niemcami wyginęła; utrzymuje się jeszcze 
u kilkunastu osób za granicą żyjących, i u 
kilku jak Jakoby ,w kraju. Biorę tu już całe 
Niemcy.

Od czasu jak uświęcono politykę kjrwi i 
Żelaza, i faktycznie przeprowadzono doktrynę 
„siła przed prawem”, nie ma już partji ani 
postępowców, ani liberałów różnych odcieni, 
jąkie były przedtem, tylko wszystkie partje

Literatura polska.
X V  H a  k i m

. u- 11. tomach preee Józefa  
(pow*e (jiećhońskieyo).

■
BvłobY rzeczą bardzo ciekawą i poźyte> 
wynaleźć i przedstawić te prawa po- 

CZM _rv, każdy talent twórczy, tak 
dług k  lalr i na innych„ ---- «nwiV;ŁJ , tilifi TIR

A„;j jak i na innych polach sztuki, 
poln P J  kształci, walczy z wewnętrzneigi 
rozwija t wspina się i dosięga nareszcife 
trudności ' tu  w kilku rysach przed- 
K R d w i e  t V °  główne fazy każdego pra- 
wTe twórciego talentu. Dzięlą się one na 
wiele innych drobniejszych, 1 im większa ży­
wotność twórczej natury, im bogatszy matfe- 
ria ł tem więcej jest tych odmian, tem wy- 
tiźmejsze między niemi przedziały. Włosi w 

1 « t« ie  nazywali takie odmiany maniera- 
• “ Liwiekszy z icb malarzy, u najdosko- 

mi 1 ajtystoW całego świata Rafael, miał

t o t i S  ma“‘er “ C t*  g tó -W *  Odmian, 
k tóreP^ P ^ t a A o ; ^ \  
ną przewagą fantazji przedewszy8tkiem
młodzieńcza fantazją ząd I ^ ^  do wę. 
lotu, 1 jak koń ognisty, niewiuj j  ć , 
dzidła, leci na oślep p r z e d  siebie, i  - 

tworzyć! to jest hasło inłodfcgo talentu;  - 
czucie własnej twórczości upaja młodzieńca, 
a patrząc na posągowe wzory mistrzów, n 
pyta on jak długą i mozolną pracą ducha 
stanęli oni ną wyżynie, z której tak jenial- 
nym rzutem* oka obejmowali świat i jego 
stosunki, ale wołając ancWio son pittore pra­
gnie się natychmiast zmierzyć z posągami,

zrównać, zuchwalszy chce natychmiast prze­
ścignąć.

Pycha więc jest drugą charakterystyczną 
cechą tej pierwszej fazy twórczego talentu. 
Wszystko co go otacza, wszystko co żyje ży­
ciem powszedniem, co nie nosi liberji poety­
cznej, walki bez rozgłosu, cierpienia bez au­
reoli, tryumfy, bez apoteozy wszystko to za 
małe dla niego, zanadto poziome i bezbarw.- 
ne. Potrzeba mu postaci kolosalnych, cier­
pień nadludzkich, wysileń bohaterskich. Prze­
nosi się więc na czarodziejskim rumaku fan­
tazji po nad korytem życia realnego, nic nie 
czerpiąc z niego, goniąc tylko za swemi ma­
rzeniami. Mgła jakaś otacza go i stawia mu

ęrzed oczy widma jego własnej wyobraźni, 
ę m g łę  Chwyta, z tej m gły  buduje zamki, 
rzuca wiszące ogrody i zaludnia je bohate­

rami. Jest tam blasków pełno, kolorów tę­
czowych pełno, świateł i cieni pełno, że aż 
wszystkie kształty topnieją w tych światłach 
i cieniach. Świat cudowny zaczarowany, któ­
remu dzięki bogatej a rozrzutnej fantazji na 
niczem nie zbywa, prócz jednej tylko rze- 
Czy — prawdy.

Ale prawdą pogardziła młodzieńcza fan,- 
tnzja, wstydziła się jej, i wyparła, jako rzeczy 
poziomej, dobrej dla kupców i uczonych, a 
nie dla poetów i artystów. i

Powoli znika czarodziejskie oświetlenie, 
budzi się  refleksja, poeta innem okiem za­
czyna spoglądać na swoje twory, i widzi, że 
wewnętrzna treść jego postaci nie zdoła za­
pełnić ich rozmiarów. Mgły fantastyczne rze­
dną dokoła poety, a przez nie zaczyna prze­
glądać ku niemu świat realny, pochmurny i 
szary. Ku temu wzgardzonemu światu zwra­
ca teraz oczy poeta; zawiedziony na tem, co 
mu się wydawało wielkie, świetne i nadludz­
kie, szuka on teraz tego, co jest prawdziwe, 
ludzkie, choć szczupłe. Pokora zastępuje py­

chę i cud prawdziwy! jeden dźwięk jego lu­
tni wywołuje teraz większe wrażenie w ser­
cach słuchaczy, niż wyśpiewane przedtem 
cąłe symfonje jego fantazji. Poeta wszedł w 
drugą fazę.
I Alhakim pana Uiechońskiego jest owocem 
pierwszej fazy twórczego taleutu. Fantazja 
panuje tam nieograniczenie, sypiąc kwiatami 
ną każdym kroku, zadziwiając przepychem 
dekoracyj, rozlewając czarodziejskie światła i 
cienie. Coś wschodniego, arabskiego, jest isto­
tnie w tej fantazji, tak  niezmęczonej w hy- 
perbolicznych obrazach, przenośniach i opi­
sach. Ale Indzie zato nikną wśród tego prze­
pychu dekoracyj, przesuwają się jak cienie 
olbrzymie, i ani wzrokiem, ani słowem nie 
przemawiają do serca czytelnika. Ich ruchy 
uczucia, czyny są zanadto teatralne, zanadto 
piękpe luh straszne —  Za mało prawdziwe.

Alhakim znaczy po arabsku mędrzec. 
Suliman rzuca ojca swego i całą rodzinę i 
rusza na Zachód, chcąc czerpać u źródeł 
wiedzy. Wierny to syn proroka i marzy tyl­
ko o tem, jakby pomścić tryumfy krzyża 
nad księżycem. Dlatego udaje się do stolicy 
chrześciaństwa, do Rzymu, i tam pilnie się 
przypatruje swoim nieprzyjaciołom, śledzi ich 
słabe strony, aby wiedział, gdzie ma uderzyć. 
Jest w Rzymie także inny arab, Mar - zan, 
który przyjąwszy chrześcianizm, stał się gor­
liwym jego apostołem; pragnął on nawrócić 
Sulimana, ale słowa jego były ziarnem sia­
nem na opoce.

Nawrócenie Sulimana miało wyjść 2 in­
nej ręki. Poznał on piękną włoszkę o czar- 
nem oku, Łucję, córkę margrabiego Patrizzi, 
i z obu stron wybuchła miłość. Ale Łucja 
jest tak gorącą chrześcianką, jak Suliman 
gorącym wyznawcą islam u; gotowa ona nie- 
słuchać ojca, porzucić dla kochanka dom, ro- 
dzinę, ojczyznę, ale wiary ojców nie porzuci

się skupiły oRolu jeduej chorągwi: ubóstwia­
nia siły surowej, która chce i może Niem­
com przysparzać korzyści materjalne ze szko­
dą drugich ciągle i systematycznie.

W Niemczech, a mianowicie w Prusach, 
taki przewrót głów jeśli nie usprawiedliwić, 
to wytłumaczyć się da. W ostatnich" kilku 
latach siła surowa, dobrze uorganizowana ij 
umiejętnie pokierowana, przynioąła państwu 
kierującemu korzyści niesłychane i wyniosła 
je nad inne.'N a takiej wyśokości dostaje się 
zwykle zawrotp zmysłów. Trudniej zaś wytłu­
maczyć/ dlaczego w pąóstwię sąśiedniem, 
gdzie nie było podobnej premissy, miało się 
dojść .do analogicznego rezultatu. Wszak 
wiadómo powśzechnie, źe od/ r: 184Ż* — .9, 

którym do przeprowadzeni^ mówiąc języ- 
Kięrn urzędowym, „wewnętrznego porządku* 
obcej iv'to nieiilemieękiej użyć musią io po­
mocy,'Bhigdy się' Auytrji nie powiodło, ppsta-i 
wić siłę .surową jako  ‘fćjgulatbra śtnsuńkpw 

[ politycznych, czy io ' u siebie, cźy n ą 'z e ­
wnątrz- Ni to w skutek krymskiej wojny 
gdzie się na kosztownej dywersji skończyło, 
ni to w r 1859, a już najmniej w r. 1866, 
nie została wzmocnioną; a tem  Sainem miesz­
kańcy tego państwa pokrzepienia móralnegoj 
ż tych wszystkich wypadków ódnięść. nie 
m o g li/  ■ rf- !

Prosty pogląd na przebieg rzeczy pro­
wadzi do przekonania, że musiał być złym 
system organizacyjny,, i krótkowidzącymi 
sterpicy rządowi, którzy się ną nim opie-j 
rali. — Nie wchodząc ' w szczegółowy ł)°z‘ 
bió(7 — choćby to nie było trudnem, bo tyl- 
koby wypadało regestrowaó fakta, wystarczy 
powiedzieć, źesystem  był centralistyczny 
zawsze, choć w odmiennej od ,rf for­
mie, a rządzący w Austrjj,,, byli jo ludzit^ 
szczepu niemieckiego, śjlgpo ‘.systemowi cen­
tralistycznemu hołdujący.

Gzy to Bach, niegdyś literat, prowadził 
bezwzględnie uęiskąjącą politykę w., .całej 
Austrji i w Węgrzech całych r-- oży to  
Schwarzenperg po wyżebranej od Moskwy} 
orężnej pomocy, chciał centralizację rozcią 
gnąć w swęj fantazji na całą Auatrję i ną 
Niemcy; czy to wreszcie Schmerling pod, 
zmienioną firmą liberalizmu konstytucyjnego 

.chciał kraje węgjerąkiej korony,'dalej w ba- 
chowskim, dąchu centralizować n -  wszystko, 
to, choć różne, j odmienne na oko, wychodzi 
na jedno, tj., ,że w różnych postaciach i cza 
sach system centralistyczny był

a) protegowany, narzucany, siłą podi 
trzy mywany przeź mężów stanu, niemieckich,

i  i g  te? roMaii r ywflŁoM w /y ic m  1
b) w żądnej lazie od roku rozbudzenia 

sttiuowiedzy ludów (od 1848), żadnej korzyści 
dla państwa i dla dyąastji nie przyniósł, \ 
odwrotnie, każdy, bezparcjąlny, poglądając 
na fakta niezbite, przyznać musi, że upiera­
nie się powoływanych do włąflzy przy syste­
mie wygodnym tylko dla biurokracji, w. 
swycń następstwach doprowadziło do osła 
hienia sił państwowych. - Widzimy zresztą, 
sięgając głębiej, źe w czasach krytycznych1 
nie zbywało w sferach decydujących na te-’ 
fleksji i na uznaniu złego choć w części.

Uprzytomnijmy sobie sclimerlingowskię 
zapatrywania na sprawy węgierskie a posta 
nowienia korony w tych samych sprawach 
po wojnie rr ^  18G6, i dalsze | namacalne 
następstw ^woicJrui , |

Chociaż z tego, co się tam w tej samej mo-> 
narchii okazało możliwem i stosunkowo dd 
poprzedniego się. okazało koijzystniejszem dlai 
dynastji i całości 1 nię,,»ia potrzeby dalszycL 
konsekwencji wyciągaj (bj® te  ,się same znaj­
dą w. swoim czasie), to jednak zaznacayć na- 
leźy, źe i to cząstkowe polepszenie nie wy-1

[ szło z inicjatywy koryfeuszów niemieckich, 
chcących dziś całą władzy i wszelki wpływ 
dla siebie zagarnąć. “ 1

I  to właśnie powinno nakłamać do głęb­
szego zastanowienia. Ci ludzie, i to tej par­
tji, której aspiracje dziś najmniej są austria­
ckie. a z której mężowie stanu jeźli przyszli 
do władzy, to tylko do osłabienia siły państwo­
wej się przyczynili, mają niezłomną wolę i 
zabierają się właśnie do podporządkowania 
interesów żywotnych państwa swoim wido­
kom, czyli eufemistycznie mówiąc — swojej 
specjalnej kulturze, dlatego tylko, że ich 
współplemienni Niemcy na sile surowej zbu­
dowali wielkie państwo! ” .

Jeźli kiedy, czy to po r. ró ó l czy po 
r. 1867 mogło być wąlpliwem, co lepiej: 
czyli mieć 'swoją osobną politykę (jakby w 
pozycji zależnej można mieć co więcej, jak 
taktykę) i  tak żeglować między Niemcami, 
rządem centralistycznym i mgliśtemi kombi­

nacjam i, żeby się ~ coś, jakoś znalazło czy 
dostało dla nas, albo czy jest korzystniej 
dla dobra własnej sprawy, łączyć się i poro­
zumiewać z tylni, którzy takie same mają 
interesa i potrzeby, i którzy tak samo czują 
i Widzą jak my, źe tylko samopas idąc, je- 
steśnij bezsilni: to dziś nie powinno być ia -  
dfiej kwestji, jakiej taktyki nam się w w ła­
snym interesie jąć wypada.

Trudności się znajdują po drodze wszę­
dzie,  ̂ gdzie się ma cel większy na oku, ale
0 tem, zdaje się, jużeśmy przekonani zostali, 
że bezmyślnością i bezczynnością do żadnego 
nie dojdziemy rezultatu.

Rząd prześladowaniami to ludzi to rze­
czy (jak np. kas pożyczkowych) w Czechach 
doprowadzi do rozszerzenia szeregów opozy­
cyjnych, więcej nic. :— Widocznie chodzi mu 
teraz o chwilowy skutek, jaki wywierają
środki drakoniczne na słabe umysły.  -

/jitTmiić: j v ■ ? v* _ii u >.
„Paryż d. 11 września

(B . W.) Pizegłąaając starannie nadsełane 
listy z Berlina do tutejszych dzienników, na- 
próżnó szukaliśmy w nich wiadomości, któ­
reby mogły rzucić światło na istotny cel 
Zjazdu trzech cesarzów. ~ Dzienniki tutejsze 
zmuszone są wgrąniczać się na dokładnem 
opisywaniu biesiad, przeglądów wojskowych
1 różnych widowisk. W dwudziestu pięciu 
dzieuuikach różnych odcieni powtarzają się 
jedne i  też same wcale nieciekawe opisy. 
Korespondent dziennika L ’Evenement pod­
nosi Śmieszną stronę tego zjazdu w następu­
jących słowach: „Zabawny widok przedsta­
wia wyszukana uprzejmość, polegająca na 
przywdziewaniu mundurów sąsiednich armii. 
Kolejno cesarz Wilhelm, książęta pruscy, 
Moltke, Bismark przywdziewają mundury 
moskiewskie i austrjackie , gdy znów 
Austrjaccy i Moskale stroją się w pruskie 
mundury. Ustawiczne to przebieranie się 
przedstawia rozśmieszającą mieszaninę stro ■ 
jÓW.‘ io£:irlo:iu rt 1 '  ■

'Korespondent dziennika N ational przy­
tacza z Kladeradatschu cel polityczny zjaz­
du w ten sposób humorystyczny. Rysunek 
wyobraża pustelnika, bardzo podobnego do 
Bismarka. Święty człowiek wychodzi z budy 
pustelniczej, aby odpowiedzieć ńa zapytanie 
starszego sługi, który przedstawiając spis 
najrozmaitszych potraw, prosi o wybór naj- 

I smaczniejszych. Oto uczyniony wybór.
I „ P o l a c y  m a j ą  b y ć  z j e d z e i  w 0- 

ś t r j m  s o s i e  — i n t e r n a c j o n a ł  w n i e -  
b t e s k f m  —  j e z u i c i  w z r a z a c h  z g r z y ­
b a m i — F r a n c u z i  w s o s i e  s z c z y p i ą -  
■ c y m . — Następnie zługa zapytu je :—  „czy 
Pan sam chce zjeść wybrane potrawy —  czy

1 . . . .
i nie odda ręki muzułmaninowi. W Sulłina- 
nie wywiązuje się wałka- ucznć: miłości dla 
Łucji z wiernością dla islamu Miłość wre­
szcie posiłkowana gorącemi przedstawieniami, 
Mar-zana zwycięża; Suliman wyrzeka się wia­
ry ojców i uchodzi z Lucją do Neapolu. Mar­
zan im towarzyszy. W drodze napadają ną 
nich zbójcy, ranią Mąr-zaaa, lale tknięci ża­
lem wnet z rabusiów zmieniają się w przy­
jaciół i prowadzą parę kochanków do groty1 
pustelnika, który im ślub daje.

Młoda para przyjeżdża do Paryża i żyje 
tam  szczęśliwie; Suliman jest doktorem; zaś 
jęcie to daje mu obfite środki do życia. Ł u­
cja jest tak szczęśliwą; ma najlepszego z mę­
żów, ma prześliczne dziecię —  Marjettę. Ale 
Sulimana zaczyna dręczyć tęsknota za ojczy­
zną, wzrasta i opanowuje całą jego istotę. 
List odebrany z ziemi rodzinnej dopełnią 
m iary: Suliman postanawia powrócić na 
Wschód do swoich. Łucja stroskana, niepes 
wna przyszłości, jedzie z nim takżei

Ale na Wschodzie, w tej ziemi rodzin­
nej, do której tak tęsknił, czeka go prze­
kleństwo ojca, przekleństwo całej sfery, któ- 
ra  w odstępcy niech®.Widzieć swego ziomka. 
Nędza go ze wszystkich śtron osacza; zniskąd 
ratunku, każdy go omija,' każdy nim ^pogar­
dza. Ręka kochającej siotry niedługo wspie­
rać go zdoła tajemnie. Głód z całym apara­
tem swoich okropności staje przed nim i za­
graża życiu najukochańszej istoty -+- Lucji. 
Żebrzącego Sulimana za zabicie psa™ który 
mu zazdrościł jałmużny, wtrącają do więzie­
nia. Wyszedłszy ztamtąd zastaje już tylko 
trupa zony w domu, ii sąm przy vBiej pada 
trupem. Mar-zan uprowadza siostrę Sulima­
na, której serce otwarło się ku przyjęciu 
chrześciańskiej wiary, do Epropy. Jh  wy w j

Jest to cała osnowa, jak  można najlsró- 
ciej opowiedziana, tej dwutomowej powieści! 
Ruchu w niej powieś-ąowęffojsii!

przepełniona jest krajobrazami i dekoracja­
mi. Na próbę, 1 i dla zapoznania czytelnika z 
kwiecistym językiem autora przytoczę parę 
takich krajobrazów:

„Słońce się ku zachodowi zniżało. Gdzieś 
po za dalekie morze zapadało czerwone. Za­
gasło. Opuściło świat, purpurę swą na chwil 
kilka w ślad przejścia swego, zawieszając pa 
błękitach i obłokach.

Ostatnich jeszcze promieni kilka, z po 
za widnokręgu konało ognistemi blaski, na 
wyniosłych szczerbach Cezarów pałacu, lu ­
kach tryumfalnych i arkadach Kolizeum.

Kilka gwiazd, na ściemniającym się la­
zurze. rozpalało się kolejno w milczeniu nie­
skończoności.

Konającego dnia modlitwa, kołysała się 
na falach przestworów.

Cicha nocy pieśń, zstępowała z wysoka 
drżąca, w pomrok otulona.

Cienie zasiadały nieme—na , grobowcach 
i w murowi załamach, rachować mijające ży­
cia chwile.

Tajemnica, sieć swą roztaczała mglistą, 
po trawach mogił, po ruin powojach — po 
szmerze drzew, po wód smugach, po kwia­
tów szklannej rosie. |-,

Woń wieczoru i myśl nocy, spoiły się 
w pocałunku, ostatniem słońca spojrzeniem.*

Znów inny krajobraz:
„W iatr jak  szalony, targa chmur kłęba­

mi, w ogromne je  czarne rozrywa płaty — 
rozpędza, i nazad spaja g^yszane.

Wicher po wyżynach Apenin harcuje w 
cwał, i tratuje w pędzie wyniosłe modrzewie, 
dęby i smutne cyprysy — rzuca się w prze­
paście, świszczę w nich -7-  wyje — ^ryczj 
kaskad potoki w pył rozpryskuje.

J. TretiaŁ
11X01/ 11X0X0'.
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też w towaizystwić ż innym i? „Bądź spo­
kojny, odpowiada pustelnik, oc^esuję na go­
ścij ale będę czuwał, by który z inich nie 
dostał niestrawności." Z dajt mę, źe Klade- 
radutsch najaokładpiej odmalował znaczenie 
zjazdu.

Zresztą tutejsze dz^nniki piaw it jedno­
głośnie utrzymują, źe zjazd trzecn ęesarzów 
nie może być groźnym dla Francji. Przy­
szłość pokaże o ile tą pewność bezpieczeń­
stwa jest uzasadniony M; zaś Polacy nie 
możemy s.e łudzić. Uważajmy niebezpieczeń­
stwo za bliskie i rzeczywiste, i niechaj nas 

'ono  nie? ‘zastrasza, ale raczej pobudza do 
gorliwszej pracy dla dobra ogólnego. Tylko

kała przyjaciół, zjazd berliński, toast oara 
na cześć wałczącej artam niemieckiej kazały 
im pozbyć się fałszywyeh rachub. Lemoine 
w Debats bardzo traf ie z tego powodu robi 
uwagi, .JttórycŁ powtórzenie w głównym u 
stępacb i dla nas, zdaje si* nam być noży- 
tecztem !

„Udawana obojętność, mówi redaktor 
Debatów, nie powinna odwraca? uwagi Fran­
cji od tego, Cu tię dzieje w Berlinie. Zbyt 
długo żyliśmy ślep smi iluzjami i w występ- 
pnej niewiadomości. Przebudzenie było stra­
szne, nay^a ciężka, i potrzeba,' myśmy aziś 
czerpali nauki z naszych nieszczęść. Zjazd 
wyłącznie osobisty trzech cesarzów niemiec

- l udzi e  małej wiary upadają pod" ciężarem j  "kiego; untrrfriewsiriego;''tiustTjackieg©--je8t nuj- 
przeciwności. Pracu,mj spokojnie, cierpliwie 
i , wy trwale, a ’ musimy koniecznie dojść do 
upragnionego celu. Nie pierwsza, to. parada 
na naszą zgubę, a,.jednak lpimo najsroższe 
prześladowania^ nasz ducn /  , nasza wiara 
w przyszłość bjnnjmuijej nie osłabły Cnota, 
oświata, praca,-j,- oto są w tym strasznym, 
odwiecznym boju nasi sprzymjępzency’, ,^(,przy 
z czasem niewątpliwie do ^wjcięstwą pa^ ^o- 
picwaązą. ‘ " ‘ I

Mówiąc o konieczności tuuLy n,mu;u-i 
ćz.e przyszli nam na myśl ri ({itprzy roznu- 
szą niesławę hańb okrywają imię polskie 
u oDCjch narodów O g ó ł polgkj powinien ich 
potępić, a dzienniki sjjąjąre. p ą  straży cnoty 

..i  godności narodowej uiech podadzą pówsze- 
vnncj ohydz'3 i wzgardzie imiona fałszerzy, 
którzy nie dmąc uczciwie pracować zajmują 
się wyronem papierów, uietylko moskiewskich, 
ale i francuz kich. Kilka dni temu, czytaliśmy 
ze zgrozą w jeunym z tutejszych dzienników 
źo w bandz;e obwinionej o fałszerstwo a sto­
jącej przed sądem szwajcarskim w Yverdop 
są także i Polacy a pomiędzy nimi ksiądz,
Wincenty Szumowski Dyły wikariusz z Płoci 
ka. Niegodny ten i • niepoprawny... fałszerz 
zdołał uniknąć zasłużonej kary we Francji 
i przeniósł się łącznio z nierządną ĄpgięlKą 
Wiekart, do Szwajcarji aby tam prowadził 
dalej swe niecne i wy stępne rzemiosłu. Zdrajca 
ten imienia polsio.ego i stanu kapłzńskiegol 
miał za pomocnika Stanisławą1 Dawmonda 
Matuoiewicza i starca 73letniego Adama Ku­
berskiego, ajenta moskiewskiego w Zurychu 
zamieszkałego, jako też 1 Gabriela Kamiń-, 
skiego, radcę stanu moskiewskiego, także 

..ajenta moskiewskiego, który uszedł rąa szwaj­
carskie; policji, zapewne przy pomocy „moi 
ikiewskiego rządu.

Oburzen;e przeciwko fałszerzom ,esv i 
emigracji p o ^ e e b n e . Ojcuiyje, nasi ną.ku­
łactwie zjednali nam powszechny szacunek 
obcych, my ich następcy usiłujemy przecho, 
wywać tę; drągi* nam ^puściznę — ale cóż ‘ij 
kiedy od czasu do czasu zjawiają się ludzie, 
którzy swem- występkami yzykrądają nami 
diogą spuściznę t- j. dubrę imief Niezbj 
dawno czytaliśmy w małym dzienniku Lcj 

. Petite Presse, j e , jakiś prusak, / o t  Po-i 
re m  o s k i  noszący iipią polskie, zapowiedział 
m zbombarduje miasTo Ęvreux za co, źe 
dziennik Le. Progres Iźiure- złośliwie się 
wyrażał o nujezdniczej armii niemieckiej.: 
Francuzi nie mogąc zrozumieć, źe, są Polacy; 
którzy prócz imienia,ąiie m ają niepolskiego, 
a z u tratą  narodowości pozbawiają się UCZUĆ 
sprawiedliwości, czynią odpowiedzialnymi 
wszystkich za -ęzyn jednego, zaprzańca,, dla 
tego po przytoczeniu wyżej wspomnianego 
zagrożenia, dodaje; „Barun von Porem bski, 
jost Polakiem ,(sic) t. j. należy do najgorszej 
rasy wchodzącej w skład arnin pruskiej, i 
są to'; hypokryci, złodzieje, okrutniej’ i roz­
pustni. “ Małe takie dzienniki są zwykle czy- 
taue przez pospólstwo, * które nie rozumuje. 
Wprawdzie prawdziwi Wielkopolanie w wielu 
miejscach, jak i w okolicach Paryża pozo­
stawili miłe po sobie wspomnienie, kilku za 
to zaprzańców lub Niemców jak Porembski 
z polskiem nazwiskiem zniesławili unie. 
polskie w poślód życzliwego nam narodu.

Naród francuzki coraz hardziej, oswaja 
się z rządem republikańskim, pomiędzy in- 
nemi faktami dowodzi tego pomyślne ukoń­
czenie sesji rad iepmaroen*alnycL Pisałem 
już o nich jako! też i o tem, źe ną ądresy 
rad do Thiersa wystosowane, zwykł był od­
powiadać jego sekretarz E„rthelwnj v S t .  
Hilaire. — Wyjątek pod tym względem 
stanowi rada departamentu Aisn f. któręj ,prt 
zesem jest jenerał Chanzy Radzie tej, sam 
Thiers odpowiedział zapewniając jją. Ze ni-

wyź^zy z wypĘjjJftów. jakie nastąpiły po o- 
stajuiej Wuj ule, j ,po ostatniej rewolucji' eiuo- 
pejskiej Kpnieiencja’ ta  odbywa się bez 
Francji i ,bez. Anglii,, tę  jest bez zachodniej 

.jĘuropjr, którę ^  .k t  pięfjkęśjefuu, były usią 
równowagi ęą i^ e jsk ie j i u trz , maiy pomimo 
mnóstwa,; szczegółowych wypadków system 
pofgzeęŁ nc^  pókojip Widoczną jest jtfżeczą, 
ię  ten śy^dek równowagi, porządkowania po­
lityki stałego .'dąun, ../mienia .azif i
przenosi s ^  ,ęto EerUną., OtójpieLWSzy sautek 
W.ąijackie.i yyojny, w. którą , nas pchnęło te-. 
§śu%two,'.Zaznaczamy tylko, fakt mateijaltiy; 
dzięępistftem byłoby protestować przeciwko 

j .kar^e, którą śGąguęliśm.y na siebie z wła­
snej woju; ńie| pozostaje lan  nic, tylko ,ak 
zrobiła'M osW s pp, wojnie r 855 r.—zamknąć 
się w sobie (uouc jecuellir). Nie zważając na; 
wszystkie .sodzmata i wszelkie subtelności, 
aliem i będą się staial. otoczyć i zaciemnić 

ten , zjazd trzech monarchów, będących u sie­
bie pańim i nisogiauic^onymi władzj a ..ko 
nawczej i ^sił wojennych, należy iść wproś>, 
do -prawdy szczerej,, uznać, że ta koalicja jest 
wymii rzoną przeciw nam, źę Francja jest 
przedmiotem narad trzech cęsarzów

....„Niewyleczona dotąd uąpza lekkomjśl- 
ność ij śmieszne zaroznmienie cechując? nas 
sprawiają, iż' wyobrażamy sobie ciągle, źe ko­
cham jesteśmy dla nas samych, źe wierzymy 
ciągle, ,iź znaj dziany zawsze sprzymierzeńców 
'gótowych &ó towarzyszenia ’ nam nawet a 
ua bardziei śzalonycb awanturach

„Tak cesarstwo przed .amern spełnie­
niem 3wego 'ostatniego ' ‘szaleństwa, stukato 
dc wszystkich drzwi i znalazło je  zawarte. 
A gdy ‘ pan Tniers i ubywał swą bolesną po 
Europie pielgrzymkę, cóż znalazł? W Anglii 
postó,nowięnie niewzruszone ńieronienia nic, 
tajob* „ado wolenie że wszy stkich n ̂ szczęść, 
jakie^bkś spotykały. \Y Moskwie grzeczne 
ubolewania osłaniająca'umowę poprzednio żai 
wartą % Prusami ( zobowiązania najzupełniej 
Fzeczywisto Względem Prus;* w Austtji nifapo 
dobieństwo 'działania, bo lada pierwszy krok 
inłieiWeucyjny1 byłby hasłem odwetu dlaiMo- 

:Skwy w WlośżecŁ aycźim ośt króla,' mleohęć 
'baroaićć'niembC' dbu. Wszędzie odosobnieuie, 
w&z,ęd(sie Odpowiedź: „Sami chcieliście tegó.“ 

'59fl['".,.nNie''sidaifiy, by 'źe zjazdu berlińskie­
go wyszedł jakiś układ ścisły, jakieś zObo- 
wiązaifia pisańś. Prawdopodobnie me powzię­
to'Żadnego postanowienia przeciw Francji, i 
tegó 'foede Duuwić bie chcemy. Ale powie­
dziano sobie;' że • gdyby- Francja chci ała w 
ckwiti'iłanej rozpocząć na iróWu Wdjnę. była-, 
by znuWU sama w tem przedsięwzięciu. Obe­
cność cesarzów Moskwy i Austrji w Berlmid 
nie jest poręczfeniem, ale uznsmeia 4auu  

|  rzeczy z woj a j wynikłego, tłząa niemiecki 
ilie popełni nietręczuości żądania od swych 
sprzymierzeńców ii gości, by bronili) jego no­
wych gi anic; poprzestaję na aaniu nam uo 
zrozumienia, na pukazaniii nain, że w spra­
wie odwetu nie możemy liezyć na przymie­

rza . W Niemczech bardzo dowodzono, że len 
żjazd jesń zakładem pokoju. T ak jest w isto­
cie. Zjazd ten monarchów Zapewnia pokój 
niebylko między Niemcami i Francją, zape­
wnia on także pokój im Wschodzie i 'witych 
zakłóconych ciągłe i .zamoczącyrh mę kra ­
jach nad Dunajem oddzielających Wschód 
JKk Zachodu. ł

mlB1) „Pod tym względem zjazd trzech eesa- 
rzód jest kongresem pokojowym, ponieważ 

' postanowiono nft nim, sprawy, które ich 
rozdzielać mogąj1 podnoszone nie będą źe 
'tymczaaowe odraczają się dó cza^u nieozna­
czonego. Można , wiedzieć, że lw Europie 
.istnieje aijiawa,' k tóra najmniej rozdziela: tą 
.sprawą jesteśmy my Naszem jedyńem zada- 
ąriem w ‘te dhwiłl jest wyrobić sobie uspo

ten, wywołał wielki niepokój w obozie jno- 
narchicznym, Widzą « nim bowiem wę 
potwierdzenie zamiaru utrzymania republiki 
Inni powiadają,' ze dla. tego paw Thiers ud- 
jowiadał tej radzie, bd jenerał Chanzy' jest 
prezesem środkowej lewicy a podobno przy­
szłym następcą Tiersa. u a prgzydeijfa.

Wiadomo wam, że Qauibetta ogiyiad 
czjł się przeciw obchoaowi Rocznicy, czwar­
tego września, ale w yrai.ł życzenie, apy Ózieńj 
21. i 22. t. m. obchodzono, lako rnczm. ę 
pieiwszego ogłoszenia rzeczypospohtej. Otóż 
minister opraw wewnętrznych wydał drug^

gdy aje zboczy z raz wj tzniętej drogi List - T ohierńc -odpowiednie naszemu położeniu-;

okólnik, W którym zabrońił i tegó o '“chodu, 
Ciekawi jesteśmy co Gambetta na to powie 2 
Mamy przekonanie, żś' się podda woli rządu 
który uważa za niestosowne, wesołe obchody 
w czasie kiedy wróg znajduję się na ziemj 
ojczystej.

Na bulwarach zewnętrznych kosztem 
znanego dobroczyńcy Patyża Anglika Ri-, 
:hard’a “Wallace stawiają fóntany, dla do-; 
godności spragnionych przechodniów aszęże 
golmej robotników.

)iiiuiuj.ł;T
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Przegląd Doltyczov
óiyom  oq
; , wos i b os-tomse
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Od dawna Europa przyzwyczaiła się wy+ 
glądać czy kozacy zaiste nfe, rozpoczęli j 4  
trraljerskiego ognia z ii/oiskiiim auotrjackim 
1  stosunek Austrji do Moskwy by? w isto­
cie silnie naprężonym, uściski berlinskicl. 
o nanhów na chwilę przynajmniej zU p b zif 

łv taki stan rzeczy, wszyscy więc głoszą * 
w p o ^ j .

że będąc zapowiedzią chwil wego pokoju, 
ujawnia silniej jeszcze jak  dotąd- stojące w 
dali niebezpieczeństwo —  zagrożeni uczuk 
potrzebę wglądnięcin w siebie, i to właśnie 

..-iuaLVtfv Jrorzyścm Fęanrii _

nie nijśtóć o wojnie;' do której nie jesteśmy 
przygutowanij ani o przymierz .cł które się 
,oi nas; iźslwcaasu jusutfrają. Potrzeba przyjąć 

. nasze odifcobmenie, .oorzystać i  niego, by.. 
pracować/,T(w nem ii u 8 ;:e arms-ifilż |
? Kon spondent berliński Czasu po łaje w 

 ̂ sprawie’fcjazdu uaStęfpujące Wikiłomuści: „F<> 
rozumienia bliźśzte między ks.‘ Bismarkiem a 
iks.. Gorozakowem, które w dżień \ wyjazdu 

(tcesarza austriackiego hartąpiły, mogą dać 
wiele do myślenia i  powodu i uchu, jaki po- 
międaj stronami układającemi się panować 
zaczął Pb powrocie bowiem cesarza Ale­
ksandra ‘znokadu na zamku do ambasady 
moskiewskiej, otibyl i się uarada między carem 
a  ks. Bismarkiem, która trwała przeszło gor 
dziuę, a na wieczór naradzał się car z ks. 
Gurczakowem, w skutek czego tenże udał 
się następnie wraz z tutejszym ambasadorem 
mosKiewskim p. Dbrylem i tajnym radcą Ham­
burgerem do ks. OćłOwa, bawiącego ta  po 
sła w Paryżu ni We czwarrek rano panował 
tak ie  ruch nieustanny taiędzj ambasadą mo­
skiewską a mieszkaniem ks. Bismarka, a p. 
Ubryl udawał się v  tym dniu do kanclerza 
niemieckiego pć 'kilka razy. Jakkolwiek wlęC 
treść narad głęboką jest pokryta tajemnicą, 
wnosząc jednak ? faktow w 7żej nadmienio­
nych, wątpić ni( można- iż jakaś ważna 
sprania ma być rozstrzygniętą, jeżeli już nie 
5T ^ ła’. zwłaeziza że Gorczaków opuścił już 

erlm i udał się do Szwajcarji, podczas gdy

■i!9 : F e L s b K “;;adcav Hamburs er powf cif
Joutnhl d e ! St. P etersburg  przemówił 

w-Spiawm zjazdfi, i' mnkmu, żó łatwiej aziś 
powmdatść, j ik ą  przyszłość nić będzie, ani­
żeli co ta i  przyniesie Na tym negatywni m 
w y w o d z ie  Ograniczając się, przewiduje d/ien- 

'fiik półurzędowj, i e  „z powodu zjafedu nie 
, n rź V rd ż ie  (id S w i^ a fe o 'przykurzą pizeciwrogo 
b a / t Z e  m o rlo tfo 4 ib eM tie j M o W /

« \  O  f  |  r
możt oye tak rozumune, że trzej najpotęż­
niejsi monarchowie europejscy obowiązują 
się wzajemnie nie naiuszać pokoju europej­
skiego, ani dozwalać na jego naruszenie. 
Taka myśl może ‘by  urzeczywistnioną i znaj­
dzie sympatyczne przyjęcie Podobne zobo­
wiązanie pokojowe przede wszystkiem ukaja 
obawy wzbudzone nominajją hr. Andrassego 
na ministra apraw zagranicznych, a  które, 
już aziś częściowo są usunięte przez gTffli- 

ji wość, z jaką tenże najmował się przyjściem 
zjazdu do skutku ‘Nie mu putizeby dodawać, 
źe zjazd rozwiewa plany tych, co liczyli na 
bliski * kontlikt Niemiec z'Moskwą. Żjnzd 
wreszcie odbiera Francuzom nadzieję rychłego 
-odwetu - i-nakazuje im- wzymac się .polityki 
wewnętrznych reform, jak to uczyniła Mo- 
•śkwa po r, 1855. “ f  f «*»»'* bw i

Ustęp u hr. n.ndrassym wskakuję, źe 
siusunk. przyjazne z Austrją nie musiały 

. daleko postąpić. >Vedług J  de , St. Pet j 
zjązd perliński moźnaby zatem uważać i aczej 
za inaugurację polityki' ząwmszenią bioni, ą- 
niżeli polityki pokojowej. ' ......

Gdy z jednej strony we Francji odzywa, 
ją się głosy za poświęceniem ;ię prącęm we­
wnętrznym, za usiłowaniem poduiesieuia mp- 
rałuej wartości narodu lo drugiej, zaraz 
widzuny podejmowane pietensje, któ^e mu­
szą pokłócić stronnictwa między sobą i tym 
sposobem utrudnić prace w^wnętrznę.

Monarchiści oburzeni listem Thiersa do 
jenerała Chanzy, w którym prezydent 'Sta­
nowczo przechyl:! się na stronę republiki, 
postanowili widocznie bądź co bądź postarać 
się o odebranie mu piastowanej władzy. W tym 
celu rodzaj manifestu, wydał imieniem pra­
wicy deputowany Dampierre, z którego są­
dzić wypada, iż monarchiści zdecydowali się 
aby z otwarciem Zgromadzenia narodowego 
uźyc wszelkich środków do zwalenia republi­
ki. Thiers v sobotę przybył do Havru -* o 
przyjęciu telegram pisze: -

‘ „Mer ffitając prezydenta i ńiersa dzięko-, 
w ił mu za zachętę do Utworzenia republiki. 
Thifers odpowiadąi m wyraził ufność ■ w wiel­
kość Francji Do Rady municypalnej izekł 
Thiers: Zapiowadzenie uówyeh podatków 
przynosi mi troskę, a lt pozwoli mi ono o- 
siągnąć równowagę w budżecie. Mamy z .An­
glii baidzo dobre wiadomości —  rzekł dalej 
Thiers — nie chcemy wolności handlowej 

'zniweczyć i dojdziemy db. porozumienia się,, 
Za rok będziemy więcej warci. Musimy 
FramJ. i„ Europie dziękować za zaufanie, ja ­
kie okazały podpisując pożyczkę. Departaś 
inenta Mąęne j Haute Mamą będą wkrótce 
ppróżnmae,' byłoby s.ę to już stylu,- fdyb}1 
yr.sąsicduięh depaitamentach szalupapjbpzo- 
we yły gotow eskończone uiie będą ^euztą 
za dwa albo trzy  tygodnie Pokój pa zew 
nątr,z jest zapewnmnyj r/,e4l w kouęu Thiers; 
dojożę starań, aby przywrócić, pokój wewnę­
trzny i nie przestanę w tym samym rządzić 
ducn u co dotąd. Thiers przyjmował ebe-j 
cpyrh tu oficerów angielskicli j  anąęyykąń- 
skich,“ fl"w5  ; ^ { w ^ i ń o i - f  ,  i s w  I

Gassi r  złożył podobno nareszcie tnlm- 
sterjum bawarskie, ale z najróżnorodniejszych 
lywic łów. Będzie więc w nim zasiadać obok 
byłego sekretarza cróla, Lipowskiego, -mini­
s te r 'sprawiedliwości z gabinetu Luuta, a przy 
tycli klerykaliści i partykularzyści. ■‘.Taki 
skład ni? wiele wróży dobtego.* omiM

Ks Badeńsfei zięć W ilnelua ma podo,- 
bno zam,ar prawa swe do tronu przelać na 
rzecz cesarzu, niemieckiego, a ro, aby tym 
sposobem ułatwić Prus kom utrzymanie sil­
nej straży nad niewdzięczuymi Bawarami i 
vVirtembergczykami niećhcąćymi zrzec się 
ddrębuego sffenowiska.

Przypomną sobie czytelnicy, że dawny 
weżyr, Mahuidd basza, wielki przyjaciel Mo­
skwy. po objęciu rządów, jakie pized mm 
sprawował zwolennik polityki sympatycznej 
dla Zachodu, Al basza, główniejszych pomo­
cników jego, pod pozorem l óźnych zarzutów, 
a "głównie‘ spizeniewierzeuia bez sądu osadził 
w więzieniu, a później skazał na wygodniej. 
Czas rządów Mahmuda baszy pr/eminął, 
wpływ Ignatjewi podkopany i wielkim we­
zyrem Duanowiny został Midat basza a 
ten mając władzę w swym ręku, postanowił 
wojować 1 *ronia poprzednika Turguie , orgm 
unniśterjum, ogłasza właśnie, iż były wielki 
wezyf Mahm ud basza źostal wezwany ta  wić 

-gfc pizea sądem dla uspraVj ip.dliwienia ślę z 
zarzutu przeniewierśtwa, jakiego miał się do- 
puścić podczas zaćiągńiiik pozyczki. Midat 
Lfasza wprowadził więc jako człowiek postę­
powy Oddanie pod Sąd, ale izecż pewna, iż 
wezwań, nie stawi się, a wóWćzas czeka-go 
to, co on robił z swymi przeciwnikami, fi. j. 
pozbawienie -wszelkich oznal. honorowych i 

-zesłanie, .u
Sąd polubowny genewski ogłosił już wy­

r o k .T  Anglia ma zapłacić 15 i' pół miliona 
dolarów. Nh uczcie, wyprawionej izłonkom 
sądu przez władze szwajcarskie, prezydent 
Zwiążku helwei kiego, Welti, wniósł toast na 
pomyślny rezultat sądu, pre~eś tegoż, hu  
Sclopis;’ dawnj ministet włoski odpowiedział 
toastem na pomyślność Szwajcarji.
" m ,yLiga ńiiędzynarodowd wolności i pokor 
■ju“ mieć będzie szósty swój kongres w Lu- 
gano (w Szwajcarji). Progran kongresu ;

1. Sprawozdanie kumitćtd centralnego
2- Pierwsze, pytanie: Jak  zasada repu­

bliki federacyjnej może ;i powmna stanowić 
praktycznie podstawę każdego prawodawstwa 
w gminie, narodzie i federacij.. /

3. Drugie pytanie: Przedstawić history­
cznie dotychczasowe Usiłowania okoha zanro-

„ wadzeniu sądów rozjemczych vW praw e mię*- 
dzynarodoiwćm czyli publicznem, oraz znaleźć 
i przedstawić najlepsze środki i sposoby m- 
tworzema stale i z powszechnenłi uznanieih 
-takiego sądu rozjemczego, jako drogi, mają­
cej zaprowadzić utworzenie federacji ludów 

. europejskich. vd
4. Trzecie py tan ie: Jakie reformy pa- 

winno pociągnąć zą sobą w poweczesnem pral- 
wie karnem wpynwą^epig gąspdyi republiki 
federacyjnej iJ, .-,,,,;, ,«ió man j

5-J Złożenie rachunków z subskrypcji o- 
twaitej przez, poprzedni piąty kongres dla 
organu I  igi p. t a  .Zjednoczone kraje Eu ■ 

i.ropy-“i' ii^nniloorl clL óbuxicq tnaj,o bnnauk j 
•'urioą oin woujo ^niiw olr ^esys-ąo ,yu:xb I

Fałszerze oanknotów.

ua a. ao iu .  września przed sądem przy­
sięgłych w Iverdun (Szwajcarji) toczyła się spra 
wa o' falszeiotwo b»nknutów ire^kiewsk* h i ̂ pa­
pier? w oauk,'wych rnnycn krajów, W sprawie tej 
areoztowahi byń Matuszewicz (znany jn i a p o ­
dobnego piocesu w Pradze) uazywająó, sittiie 
księciem litewskim Dowmoodeu. -ka Kuberssi u- 
rzędnik kolei w Zurich, liczący ia t 72Ł Szu­
mowski, eks-ksiądz z Płocka z piania
Artist (Aógielką), Jd dach iwski Dyły wojskowy 
moskiewski, Bourbou' oddawna zuany sądom kry- 
mioalnym.' Piooes jaki niedawno t -c z y ł-  się w 
Krakowie wykrył również wspólnictwo wspemnia-

-nych osób. — ,
Sąd przysięgłych uznał oskarzonycn winny­

mi z odrzuceniem łagodzących okoliczności, j 
przeto zostali skazani na' 30 miesięcy więzienia 
Matuszewicz i Kimerski, na 2 lata zaś małżon­
kowie Sznmowscy. Małachowski umarł t. więzie-, 
niiT, Bourbon pdwies l się piz,ęd yiocesem 'Ska­
zani nibciif swe czyny starali się usprawiedliwić 
względami pbliiyczLomi, narzucają się ÓSi PdlśSeJ 
cnociaź ta od dawna wyrzbka ' o.ić podobnych' 
praćówhi^w? Ji'’K1 'tuanriUjsiainJnlHa .."Wari j 

.' ifo-. i- ii \ iri 31 -u. , - i iO procesie tym ;l iego giowaue powodu po-
dajm ij.,wzmiankę, że śledztwy najdowodn.aj jwy 
jiąźa|v, a co stwierdziła^ prokpateija szwajcar­
ską iz radca moseiewski.; Kaiuińskj] wysłany do: 
śledzeni-. lałśzerzy banknotów, z pomocą sw ‘cł 
ajentów 5 e lu y  - M łochowskiogo, Bourbona i 
KuDerskiego prowokował założycieli fabryla po-, 
drabiąnia baokuotow, dał nawbu zasiłek ua d ł u ­
żenie takowej, a żna jąe dókładi.io tym sposoDem 
całą mach:na ję wdniósł się óo odpowiednich 
władz o zrooienie rewizji i aresztowanit winnych, 
f  i zy tom jednak władze szwajcarskie uznały za 
kónięjizne aresztowanie przebywających w Szwaj- 
carji ajontów’ moskiewskich, Kuberskiego 'i Bonr-i 
bona, sąd ząś skazał p'erwszego na 2Y 2 u ta  
więzienia, drugi powiesił się spowodówauy do 
tego wyrzutami sumienia.* Bawiący zaś we 
Francji Młochowski nagrodzony został przez 
Moskali piediądztni, a radca. Kamińękoj pienią- 
'dzmi 1 orderami.’ ’ 1

Beienspiaug zawiązywał spiski polityczne, 
aey módz karać łatwowiernych; Kamióskoj, brat 
jego po dncliu, z-.kłada fabrykę ba nknotów, po ) 
leua fałszowanit pieniędzy .ale już uietylko mo- 

„skiewjkićh,1 lecz i pruskich, frjincflzkith, austija-| 
pjtich, )oźy. kus/ta' ą tę wszystko jijją tego, aby 
drowi ,wykazać swą gorjiiypść a w podaniu

o » ? T  wBwtjR liayfi ciaisw .tłW -W  I
iBour.bęn. prawdopodobnie z wLaęj?̂  Kam'ń 

pjwponuwał w czaęie wojpy ^enei;ąłęwi 
pruskiemu łtuedbrowi wykryć ; wydań po-

jhiącą pruskję. ba n.luiot .̂, za. 41). 0'JÓ ir,' 
b h?sułli40Pa4 a -"d J«ąrdup będziu sądzonym 
ja ocznie rajca stanu Kamińskoj,, wyołauiec r u  
di; moskiewskiego jafce podżegacz, w. fąĵ sz9.jrąąiu 
banknotów fnoąkiew ĵęińh, francuzkicb i pruptjpli

/iiax;>i(dpq Óiiwydho-iLi-ał c-izńe- .j Mn ąąsiu i :
t'iojA .bżous.aildufl hfb ui . jv .l-  v / -dtyulow s  !
\ćwa\  woJRoiiiw s (d I\bpd j

K r o  n  i  k  a ., Jo H Uij)» m>.i •j -.ńffJi -J , r J  'fu ę t ~ tff

Kurjerek Iw uw ski. Jutro we czwartek 
rauo pociągiem krakowskim (o gopz. 1,0 min, 
30) przybędą do iiwowa z godzinami sw^mi ^ ę ł  
ia  uniccy? przez Moskwy z' ę^elm^kiej
wygnani. WieF.psób wybiera się na' dwo^ec. 
aż;eby rowitać tych ipęozenaików za i îarę i oj-,’ 
czyzęo. Kówuiei zajmują się utworzeniem gomi 
tetu, który zająć -iię ma losem tych księży i

tn S w o i, £  “rfaub i
u Komipznrai wygląda D zienn ik  Polskt, wy ■ 

stępujący z poparciem swego kandydata,d"^ Zbyt 
..szawskiegu, igdy oburza; się na obizncauiu ludzi 

pulitycznycb zai zutaraj, i ich życia . prywatnogoj 
ich charakteru dotyczącemu A ktćreż tto pismo 
tem tylko się. Zajmuje, iż/szuaą w każdym pra­
wie ni merze kalumnie na oaobistoeoi tak .z życia  
publicznego: jak i prywatnego? Wszak to jedyny 
żywioł D zienuJca Polskiegou Gn sobie osobną 
nawet wyrobił .klasę czytelników, łaknących ty l­
ko skandalu, i tylko, .skandale czytać lubią­
cych. Nagle D zien n ik  Polski już z g-̂ ry sio 
oburza- ua tego, ktoby śm iał zarzut jaln czy t 
ż życia publicznegc ozy prywatners ar. Łby? 
czcwBkiemu uczyniW... Gazeta ISarodowa <po­
piera dr. Czerkawrikrn-go i rJasińskiego (i nie oba­
wia Bię wcale żadnych zarzutów, itóreb y  ktoó 
im robił, o  S-19S1 .sdoI ilftym inkuaUkob l  : 

I Dzisiaj . '0 Jgodzibib, 5tej wieozór zbiera-się 
komitetr ścfflbjszy dla pstaw m uK  1 kaułyiiotów. 
Komitet ten naradza się poufnie, przy drzwi ich 
zamkniętych i ma obowiązek wejrzeć tak .w iyci i 
prywatne jak ;i, pubjjpzgę kaudydątów, ■ - których 
^ąyriać zamierza,/j « s , . łn  "jn (‘Si plow-

Komitet obszerniejszy przedwyborczy zbjerą 
się o .godzinie 7ej, ażeby wysłuchać propozycji 
większości,,,i; mniejs.zotói komitetu .ściślejszego, 
Kon-itet opszeruiojszy obraiuje przy drzwiaoli, o- 
twąrtych, WIpjuo członkom komitetu stawiad kan­
dydatury ionepj jtiepplecaue przez . korp itfiti ściślej 
34% i, kuw.iżęt ta.kojrę przyjąu uiuąe, utłUj I 
"I r Pozawczarfl.i - zebrała się komisj i isanitaruą 

.m.ejska i zarządziła arrga-nizowaaą. desinfekcję 
miasta i domów i prywatnych. Desinfekcję -prze­
prowadzić imają urgana magistratu,' "Zażądała tak­
że od Wydziału liUdy miejskiej 10UO /-Ir. na 
koszta,: na to Wydział zezwol'1

‘ Nm jest jeszcze tak pewi.6.ń, 'jak Deihn- 
n ik  Polski dOiroSi, ze ua K o.Tyt a%lt pdjaWiłą , 
Jię cholera, Wypadki tam inszłb Iśą jÓszfcre wąt­
pi lWfej natnry.' SfleWiddomo le^zczd i pewlioŚJią, 
czy bo ly ła  cholera, ęzy cholery na.

3 EWS- Namiestnik powrócił wo/,or ao
v  iu  • thuuhl sikAh <imyos *ua lnoa-au [LwoWU.

Nieznajomy dotychczas laudwerzysta wstąpił 
.(■rzedwczoraj Ina wódkę do szynku Mendla PilpeJ 
pod 1 1 0  przj ulicy Łaziennej1 i -podstawiwszy 
tam swój karah-m izj bkgnetem, iornisferę. i czap­
kę już w ęcej nie pow ócił. Złożono te -zeozy w

PP/^f' ko cńfls ii< - I ,
*Onegdaj powiodła ,Ję cif. policji wyśledzić 

sprawców kradzieży w óstarmm czasie dokona­
nych Z ząrpkniętycb pumieazkąń za pomocą wy- 
lonąu. Do itęjjisząjki złodziei naieźą dwaj, szere­
gowcy wojskowi: i cztery osób qvwilnycb, 
ich, nuegdajszej nocy patrol policyjny w krra a 
■ggrodr JezMclieg’ ^ . 0^ ,  ^
sukniami i  rzeczami kilk* godzin  ̂ _

UaOiWfjtóftYicibiOj, 00 ,05‘ii Kfliof no UłlllSH ,'lfj  j 
-j l oU '■yT-jednego "z ukszych prcaumeK.turów, 

odbieramy następujące pismo, które dla trafuo-

rozdzielić na nosy
łueoG Dochodzą uap pążalęnia, żft ppu-fliofesoro- 

wię szkoły i- realnej przy w maturze ufrądfliają 
przejście abąurj.ąntjw. ,Do. dzi| z i»2 p.zystępn- 
jąęych le ęgząmiud przeszłe zaledwie ,ąi«d fi i u. 
Trzeba Medzitó, ze.« ko.icąęi’ kursu dowiedzieli 
się, uczniowie (lopjera iż imają .siadać mtfarę.

..Byzygotowęu-e .^,a piiędmiptów ujt jest. rzeczą 
jatwą, o czemby należało ^auiętać, i w

‘Ul cl

ści uwag w niem z a |a | t j ^  fawueaar^aj. „De- 
sinfekcja odi lodnikćw postępuje n nas niestety 
żółwim kiokieiu, co nas powoduje żądać °d
włada nadzorczych większej stanowczej eneigu w 
przeprowadzeniu tego zarządzenia które, w in­
nych większych miastach 1 piaktyiowancm bywa 
dla zdrowia w zwyicłycL stosunkach, szczególnie 
w goujcej porze rokn, tem baruziej nagli1 do ‘te­
go u nas szybko postępująca jv  kraju cholera, 
zwłaszcza przy obecnej nagłej zmianie ciepłego
dnia w chłodną noc, f vobec oliskiej już pory
słotnej, która jeszcze wiece,, sprzyja chjlerze.
Dobro ogólne" wamaga ,więc , dążyć jak.najener­
giczniej do ugólnego i 1 szybkiego wykonania wy­
danych w tgj mierzęj połęcęp; .lioldżał-hl zatem 
op eszałych przymusić do nakazanego zalewania 
ódcfioTlniKÓwTSTt zwaną masą „Shrerua1 zagroie- 
niem kary — a' ewentualnie kazać z nrzędn to 
uczynić na koszt tychże niedbałych, i stosownie, 
.ale bez, pobłażania ich karąć. Odnosimy sio w

'piła, \VsŁelaku zb strony c^5łu piitfhczności, 
którą ta kwestją zdrowia żjcia najpierw obcho­
dzi, winni dobrym przykładem . przewudzi^ prze- 
dewszystkiem panowie właścioidle więks^you ka­
nionie, a szczególnie tącj, ktoj-zy,, [l||*ęsla ra­

dnych zasiadają, jako ,ojjpw,je mmsta, jąL nie­
mniej panowie dpierżiwcy wszęlkich ręstaiłracp, 
kawiarń, piwiarń ltp. gdzie 'się licznie gromadzą 
goście; W niektórych. kanJeni4ch zifejt taki'fe ­
tor- z udchodniKÓw, źe trudne 'p^JchodBrówi łb- 

idętchnąć-.dKii; j;>( ( ź iu l ih  ilillUtStlfl uL
Wszak koszta odwonionia wobec teraźniej­

szych tak wysokich czynszów są tak nieznaczne, 
że 'zupełnie słuszne mamy prawo domagać się

odnowienie, chronili zdrowie i życie lokatorów i 
ogółu publiczności".

*)Y nąij/liżsą^ ^o.bptę, panna Brzechffa wy­
stąpi na deskach teatr; lwowskiego w roli Aga­
ty z opery „Wolny strzelec". oNiecheemy naprzód 
przesądzać o talencie i  o skali głowa sprtwaczki, 
jakkolwiek koncerta w którycn p. 3rzechffa ty- 
lękrotnie już  występowała, dają miarę jejl talentu 
li pozwalają.-spodziewać-[się, ’ że jrart^stfai. ii de- 

.biutów swoich na scenie- wywiąże się dohr/a 
Ostatni koncert tej ąrtystki .ze w spćłudziaiim  Wie- 
niawnkiogo i finhiustema miał miejoct w Pe­
tersburgu. O koncercie tym znawcy odzywaj a się 

:jt< .wiel-kiemi pochwałami.o>! o ;iłi»  ?sa .babails
BoniejiZialkowB wmnw . v,■/_ „w a

i dr. E-pstwua" zgromadził-n Jc sali teatralnej 
baidzó liczną publiczncść. W rzędzie lożm aiteg, 
rodzaju'-kuglarzy, usKanjote; ów '4  p.
Epstein bezwaftpfenlk tiaieźy -w‘ 'Uajżręczniejćzjch. 
Onegdojszo jego. "puSofeeuie1̂ dało nam mo­
żność przokńitai.ia 'śłę -'d' tem na«okhio Bardzo 
Zręcznie iudńły nrti ls i8 ' Situln- u 'kanarkiem 4 i-ę- 
kawmzkĄ-w ułzechu,'*** Zegarkatółj z koncertem 
na małej -harmonijce-* :Ł piźódttwszystkimH . ioz- 

‘ strzelaniem; Najełabszą1 -strotłą “prze Jjm w.enia  
było brżdcliomowstwo — ale irie Irina W tem p.

’ Epstelmi',1 płmobne popisy* udać %i^mog^ -W'po­
koju ale nie tt ta trze . Na czwartków^ przed­
sta w ien ie ‘żałprusil p. « p ste lb  wsWyitifich myśli­
wych; aby przysźll do «tehtru ~*S M bltą :'brou.*, a 
‘ói im pożwolś rozskzelać się bśż śzwauku.

*Na miejscu -śklopu p. iatierBLiego, przy 
1 ulicy Halickidj tBt&i Jniaud otwo/zyl skład swój 
‘ towaroW IniaDjłcu p.1 Wuójiyós®
i U - f t U U ,  J .  II ,  I r /M U  r ,1 l 13. . .'C uiŁai'..'- u01 mjbHzkąąęOyr r 0 . uuryta

.db.ieranij liczna żaŻjBnia na IłieCZJSppŚci,. yftóre 
tajn ^ różnych stron, m^as^ą ,z,pżą i na piacaot 
rgznuęają. Jj&ytf*) j y f t j ,wyziewóŵ jych

E.

dfudzf dają, a. .za polpfećd Boż̂ , zbierze ma ile 
potrzeba, Juliun. NliazabitoWślił fg „Jy.
■ Iiin biwdirei  rptodof osoby 1. X. F. S. 
50 C?nf N. N. 1 7tr. AfllHmi Mayer z !5ro-
dow 5 ż lr  i 2' sągi: dtzewź. Ń. 2  złr.'ł®” '

D 1 drbVyL* ]̂ ,Jżim ffów  ó.d zji e i P.
F. I 1 źlr. ob 3“  »io/rx ruaiaytM1 s Jafiiin

Dla po’z o s ( a i e ^  r o d z i n y  ifąpla.Łze- 
g o: P, Halski Autobf l  z Ir. Dr. SemJski 1 złr. 
Rdferd 2 itr P. fij 2 zti. Dr Malinowsk 1 
żłr. H. M.*f iłr. Df1. fcućker Wftbelm 1 zlr. 
.T-SL* WiŁz T“  H.“ D n o n o m  i zrr. mamocm 1 
złr. Dr. Schmidt Henryk 1 zlr. Dr. Łnbióski 1 
zlr. Baurowicz Wicenty 1 zlr. Joles Michał 
1 złr. Dr. Sermak 1 złr. Dr. Jekeles 1 złr. 
Rucker ^ygmąpt 1 Oęomąnil Tarol 1 złr.
Smntny 2 złr. Da. Ifoimann 'Korllbi 1 zlr. —

— - Księgosuaił fRłłdJiu^-4. września r. b. 
sprawdzono wybuch księgosuszu w Zazdrości i na 
stepie ‘fetruaowikim W powiecie tremboWelskim.
Z teg> powodu ^artiądżorro Środki weterynaryjno- 
policyjue w myśl obowiązującej ustawy o zara­
zie i wcielona-następujące puejscofltifeei'8o trzech- 
uulowegO' obWodu: n t t l y i  q "D»W filS j

A.) w ,powiecieitretib<iwe4d£iiKj'Z»z5loS< js-Eu- 
wj m Tycj/jnem. Panratócha, Bernąd^wkut ®|ut- 
ków, Daruchów, Ostr,owc/,yk  ̂Strusck*, Ś? Aradka_ 
strussowskr -i Uieudry, Zobów, Zaści»ccze i-aKa- 
pB.rami, Bryknta nerwa,' iBrykuta. fOłmce- 
idwką, f-^.uina-nółka, ^ Mogielnica, Dsimajcsi ki z 
Wybrauótfką, Załhwieę aSemeuów z Zfeteńczem, 
Maiówj Humniska, Trembowla, PUdgóctaay, * le- 
bauówkir, Wolicaj Boi-yczówka. •Łuferihć« -^fo- 
jrinka, Ruadwiany, ,AWwaryucę, Niduii,

l JB) w; .powiacóę p idhajeikunni Whi™' ^ea k, 
Hajworórfka, iBurkauów, ZLoknikś *
CLatki, Sokołów, Sokotniii,:; Raleo*^* B„;.iiaiwa, 
.Siemikdwtt, Bohatkowcdy Isaizków,
Kąt Złotnicki, Sosnówj -Jt«ł.0,r0^ l  

: i/uil C) w powiecie taróaP01̂ 111 ‘ Denyiów, Ku- 
pczyóce Jśaefówha, l£* , iiChodaczi iw
v 'elki, nragariówWPYraaPi®(*S ŁtuffiWW Datfów, 
Betezowicfi wielka? 'ppmcBkbj Kiaiał^waa, Ea 
ściabka, >̂ ufta 0 a; Mysiko.wioe,( Zautaiie, 
Bawarów, u-rabowreo, .' r̂as)aa(jw , Ozaitoryil ,,-Bro- 
szowa, Bmo. ocka, Loczka, ii (feuka tokia) !j#iku- 
Itó :a. hudyczyu, Iwanówka, Wwła maawiieoka, 

riSkomorochy,, Ostalce, i  Snsfczyu. Wolóa^' Łudjwi- 
wk^Kraywki^IZagdrza; pguil i e j  uiq

l 1 A pcw’ecie craetkowskjm Łasbkemee * 
SKYYierzbawieć. lluwotBiudo ułio raafusi my u

U1 '̂"Róitoiri-czfeśliio yubroiiibnb roćPSywaflia^ai^ó^ 
“Mar-.bydło Aogatt- .Uttusowife1? J» '

nowie.



7* Sprostowanie.
feljetonowym Świata" w szp/lcię ^K îłnii 
Wydrukowano błędnie „Naionat1 zamiast „Na­
tional/1 udurzą". zamiast „odurzą,"' »k.ał®“  
ludzkości/1 zamiastf ,,kołem ludzkości, „eałych 
zamiast „cafetf • - y f T g r  a l A f f

-  T u w u ra /sU o  Mrówka V - Krakowie,
którego głównem i wylączuem prawie zadaniem, 
jest tworzenie i ^ s ila n ie  biblioteczek przy szko­
łach ludowych,' z n o w u  się ożywiło . energicznie 
bierze się do pracy. W ubiegłym okresie admi­
nistracyjnym wynośił dochód towarzystwa' z 10. 
pp„tnwvch składek czfcmków, co miesiąc uiszcza 

h blisko 2001 d i  j t  -A rą p fj suUlift;, ity leż  
prawie wynosił .rozchód. Z funduszów, jakiemi 
towarzystwo rozporządzali, zakuuiouo, Po odtrą  ̂
ceniu kosztów administracyjnych, dość znaeiuą 
stosunkowo .ilość książek ludowych, któreipi żao- 
patrzono 28  księgozbiorków, częścią już istnie- 
jących, częścią przez towarzystwo dopiero utwo­
rzonych. Członków Ączyl?/ towac-zp/wo niespelną 
2 0 0  którzy w‘ ió iu /ch ' czasach do* towarzystwa 
przystąpili i z różną gorliwością wnosili swe 
wkładki. Po ostatniem walnem zg iumaazeDiUj 
Które się odbyło dnia *'h K .Sr; widoki, towarzy-, 

stwa zaP‘‘
Z o  « T i e  n o -
ffy wydział, jak. -się dowiadujemy, znów 2 0  bibUo.
Toczek w bliższych i dalszych okolicach Krakowa 
chce w książki zaopatrzyć tem bardziej, że po 
popri-edmui wydziale zostało jeszcze przeszło 

, 150  * » } # «  tl brohżu wi âkpapref, OePczasu za ■ 
wiązania, 'które na'koniec ^ ^ 8 6 8  przypąda, 
utworzyło lub zasiliło towarzystwo „Mrówka" pO 
i kilka biblioteczek przy szkołach Indowych w 
Krakowie i poza Krakowem i rozdzieliło w ten 
sposób przeszło 10 0 0  książek ludowych i dla 
młodzieży przeznaczonych. Życzymy towarzystwu, 
któfe bez ruzgłoju tak pożyteczną rozwija, dzia­
łalność, jaknajlepszego ' powodzeń^ a przede- 
wszystkiem wytrwania i euergji, w takim zaś 
razie, jak oąnzimy i publiczność nie póMrapi mu 
swego poparcia i dowiedzie tego licznem przy­
stąpieniem do łowaŁzyf(Sva- W k łu ta  miesięczna 
wyńoM ^O \r.‘ 'ZipiS/wać-się możuflF u  dzieaięthfJ 
ków, przez towarzystwo ustauowi cnych, tudzież 
u podskarbiego tow. p. Żegoty Wywiałkowskiego 
właściciela haudlu papieru i przyborów do pisa­
nia, w rynku, obok „banku galicyjskiego dla 

śł u~w TLąko » ie , 9  ^  ^

— (Ch.) Kraków dnia wrząśuia.T Da­
wno już me pisałem do was, bo w tej chwili 
nie bardzo jgst czem pisać z Krakowa, chociaż 
to chybia nie ;mibrnej r"  n-,tr_
Hzłości_gaszege- *aifota.

#  "

,|Wa^do takiej kontroli, więc go sobie,ifunowblnie 
nie przywłaszczajmy. *

Wspomniałem o l-aehunkach z pieniędzy 
kwaterunkowych, bo rzeczywiście zapewne tylko 
w Krakowie jest zwyczaj, że rachunki t> i wypłaty 
załatwia pęwie,v Mzędnik, bez kontroli radcy 
sekcj właśęiwej, cnociai wiadomo, że nie skoń­
czył się jeszcze proces urzędnika, który poprze­
dnio zajmował tę posadę, o nadużycie tych fun­
duszów. Wspomniałem o kaucjach, składanych 
przez przedsiębiorców, bo rzeczywiście tylko w 
Krakowie kaucje te mogą znikać, tak, jak zni­
knęła kaucja pana Zaremby, emigranta, który 

. budował most przy rogatce Wolskiej, i tylko w 
Krakowie, pod dzisiejszym zarządem, mogło być 
przez (5 lat tolerowane składanie kaucji w ręce u- 
rzędników bez żadnej kontroli. O tern znikaniu 
kaucji Rada miejska .dowie się zapewne dopiero 
z tej mojej korespondencji, do na czele sekcji 
ekonomicznej stoją pp. Jawornicki i Muczkowski, 
obydwaj zwolennicy pana prezydenta, a referen 
tęm jej; ąię jest jakby powinien być w sekcji 
rozporządzającej Jajwiększemi sumami, drngi wi­
ceprezydent, albo pierwszy radca magistratu, ale' 
najmłodszy adjunkt^ wiadomo zaś z teorji o cięż- 

-kości gatunkowej vs fizyce biurokratycznej, że im  
młodszy gjópfiiem urzędnik, tem mniej się nara-’ 
żać może na niezadowolenie osób wyżej posta­
wionych.

1 ‘Kiedy już. zacząłem pisao ad usum  Rady 
miejskiej o rzeczach, o. których nie wie, doniosą 
jej jeszcze, ę ijiektęrych faktach ciekawych

Wiaąomu,, że mianowanie urzędników nie 
paieży do prezydenta tylko do Rady. Tymczasem 
nie Rada ale pkn prezydent bez niej powołał p.
Voigta, pensjonowanego chirurga, na posadę we­
terynarza miejskiego, i poleoił nju wypłacać cała 
pensję. Dzięki tej samowoli. pana prezydenta 
miasto, poszkodowane zostało, bo świeżo kupiło 
3obie kogia, który w niedzielę zdechł." Gdyby p. 
ch?Nffg/Voigt,‘ znał się jak należy na woteryna- 
rji, Dyłby albo nie pozwolił dogorywającej szka­
py kupować, albo też nie pozwoliłby tak prędko 
przenosić się do wieczności zostającemu na obro­
ku miejskim czworonogowi. ■

Koń zdechł, kupi się .urugi jest to może 
bagatela dla miasta, która jednak żałośnie na­
rzeka na biedę, gdy 1 .0 0 0  złr. na ubogich swo- 
iph dać musi, przejdźmy więc do ważniejszych 
rzeczy.

Wiadomo, że po zerwaniu z hr. Platerem 
uchwalono sporządzenie planów odbudowy Snkien- 
nic powierzyć ,panu Księżarskiemu. Otóż obecnie 
pan Księżarsk/ ośwM pzył, że się tej czynności 

te  najbliższej przy-y p  tle', rpttejmijjr cm  o wiem powierzony ^ieruuek 
n fcygwioi--oddziela J jcM u ^ w a len i Hmdołra na Bukowinie, co mu zaj

jurysdykcji nad osobami wydalonemi^ »niin% fiie 
zrozumiane doL.ze dr. WarszauefaT Tłldul ten 
pilnie i gorliwie na każdym kroku wglądający w 
sprawy miejskie, nie powstawał bynajmniej prze­
ciw temu, że takiej jurysdykcji żądano, lecz, że 
o nią prosu magistrat, który nie ma prawa re­
prezentować miasta na zewnątrz. Starania takie 
czynić powinna Rada miejska, i dlntęgo tez tyl­
ko namiestnictwo udzieliło odmowną odpowiedź.

Stronnikom dr. Dietla “ którzy chcieliby go 
utrzymać dlatego, że jako znakomita pbwaga na­
ukowa dobrze reprezentuje miasto na uroczystych 
okazjach, godzi się dziś odpowiedzieć, że w cza­
sie ostatniego pobytu arcyksięcia na nic się nam 
ta powaga nie przydała. Pan prezydent siedział 
otulony w domu, i wobec członka cesarskiej ro- 
driny kto inuy zastępować, go musiał. Trzeba 
więc wyznać z bólem serca, że trudno nawet ja ­
ko dekorację utrzymać dr‘ Dietla Da zajmowauem 
stanowisku."

O kandydatach na wiceprezydenta nic nie 
piszę. Wybór wiceprezydenta zależeć musi do pe- 

I wnego stopnia od porozumienia s^  z nowowybra- 
nym prezydentem. Przypuszczalnie zajmie krzesło 
w iceprezydencie jeden z czterech, których już 
dawdiel ”* p iien ia łem  : p. Friedlein, dr. Jakubow- 
sk i^dr. W»4_zauer, albo dr. Wyrobek. (Za opi­
nie, wyrażane" przez szan. korespondenta o dr. 
Dietlu, nie możemy brać zupełnej odpowiedzial­
ności, umieszczaliśmy je ^wszakże i umieszczamy 
jako wyraz opimj jeduego stronnictwa; p. r.)

Wykaz zmarłych osób od 31 . sier­
pnia do 4 . września 1872 . ■

Franciszek Chowański, strażnik m. 46  1. 
na zapalenie płuc. Kazimierz Dydacki, syn kra­
wca 18 m. na bieguukę. Michalina Dzikowska, 
córka stolarza 2 1. na konwulsję. Jan Sphiffner, 
pen. radca 72 1. np, porażenie płuc. Jan Gena- 
cini, ślusarz 4 3  1. na suchoty. Wanda Łopu­
szańska, córka urzędnika 5 1. na ospę. Jan 
Machnicki, syn murarza 3 1. na cholerynę. Zofia 
Muehewicz, córka dyuraRty 18 m. na anginę. 
Maciej Kendzierski, zarobnik 64 1. na suchoty. 
Ludwika Pojałowska, zarobnica 33  1. na rozdę­
cie płuc. Mar ja (jziembłowska, zarobnica 32 1. 
na zapalenie p}uc< Mikołaj Fedorko, zarobnik 
68 1. na zapalenie p}ac.

czy dalsze ,autonomiczno-kraK(^w^ie■ rządy mają 
się r^wijłicr jak "żŁt!^ly,t-Juwoli' leniwię’i niedo­
łężnie, czy też oddanę w młodsze i energiczniej-" 
sze-ręce, ■ lepszą j>r^szłoś<< s ^ s z y  'ij trwalszy , 
postęp faiącf11 zinownia

na^ oa wyboru prezydenta, który rozstrzygnie,.. mi0 najmniej 5 lat czasu, a zresztą widząc uie-
fachowość komisji sukienniczej) nie chce kłaść 
zdrowej głowy^p.oij. PWangąlję. Cóż tern*, począć, 
kiedyśmy znów zostali bez pląfiu, bez kosztory- 

.-Sji, bez budowniczego, słowem bez wszystkiego, 
czego, do prowadzenia robót potrzeba i  Jęiedyśpiy 
już nszystkię sklepy w Sukiennicacn wypowie­
dzieli, tak, że od św  Michała zostaną pustką?

Na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej 
poruszono kilka spraw ważnych. Pan prezydent 
chciałby, żeby Rada w nowym składzie zaeho- 
wała .wszystkie dawne komisje, uzupełniając
tylkd W miarę ubycia członków, —  powzięto 
wet uchwałę w tym duchu, uchwalę tej jednak 
oparły się już dwie sekcje ekonomiczna i szkol­
iła,', liczące razem 28 radców, sądzić więc trze­
ba, że cofuiętą będzie. Nietyłe tu idzie o zmia-

mianowicie, które 
prhcowaly bardzo gorliwie, 

lecz e zasadę i .kontrolę. Majątek miejski nie 
może pozostawać - po lat: kilkanaście w jednych 

yrękaon przynajmniej bez zatw ierdzili, togo przez'i 
ponowny wybór. Chłopkowie takich komisji jak 
ąkgi^zoya, jpożtczkową, Sukienniczą, statutowa itp. 

1* S il ią 4 M > B )0r6w> ążeby t ę t n i e  po- 
a niepońowienie 

uwalane za

.„ za p ew n ią .

I X Dr. Weigei( którego powszechny głos w rnie- 
, ś«Se powołuje n a , prezydenta, wyjeżdża w tych 

dniach do Pesztu, aby wziąć u d zia ł w delega­
cji wspólnej, do której wyDranym został pomi-. 
mo zabiegów dr, 'Zy.blikiewicza. Przed wyjazdem 
liczue grono obywatełł-chotało ąrz^dzić, ,dla icję- 

1 go .składkową, jieczerzę, .j wysłało deputaeję z 
zaproszeniem, di....Weigel odmówił jednak tego 

■ zaszczjttf,""? HffijBm zdaniem słusznie uczynił, 
tak jak słusznie czyni w Ogóle, wystrzegając się 

j wszystkiego, coby bjjło y  istocie lub pozornie 
* obliczonejn na ęppieranie sWojej kandydatury. nę niektórych komisji, tych"
Mimo to, wiśrzp ■xhocfr&')r' ' łe  wyjazd dr. Weigla 1 (jak 'np. pożarna) 'pAcowały 
»v b^diai«: osta--

jegv"-Wwdy4aiurawię, wtra-y«i«, bez w zglę--. 
du na wszelkie zabiąjyi stronników; dr. *Sżłach- 

” ‘ t^ięrdzić,. zna-
l , gtc^no,

Gospodarstwo przemysł i handeL

1 Wiedeń d. i^. Hra«śnia. (6 g*®ld> “
Żuwej.) Obrót na dzisiejszej giełdzie zbożowej o- 
kazal się bardzo powolnym, gdyż kupcy zajęli
stanowisko wyczekujące, a'nadto brakło na dzi­
siejszym targu kupców’ na produkt wywozowy i 
na rachunek peszteuski. Obrót w pszenicy nie 
przenosił 5 0 .0 0 0  mierzyć'’ którą płacono więcej 
o 10  centóyj; Zyta oDrót był szczupły ceny nie 
zmieniły Jęcz mion a chętnie podają, cena.
spadła ó 5 cenfów na mierzycy, sprzedany je­
dnak tylko kutra nieznacznych partji browarni- 
kóm 0wi6s w cenie spada, gdyż jest bez popytu. 
Na dzisiejszym targu płacono: pszenicę 88  f.

f, 7 .2 0  z ł,, ^yto słowackie 79 — 80  f. 4 .1 5 . z ł., 
jęczmień sjoyacki 7 2 — 73 f. 3 .2 5 - - 3 .^ 0  z ł.)  
y.wies 4 8  f. L.80  z ł . , ]  kukurudza.backa cetnaij

. . i i i  I I M / I J
Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola-

SZa uotujedspirytus rafmuwhuy stopień 74', spi-. 
rytus rafinowany z anyżem stopień 77.

nfliwią* itczęrzej' j

cza zi_. 
w ^ c z y

PI
Za dr. Weiglem u ą '5 8  głosującyęh (nie lujpąc sądzanę o jakieś osobiste wido
samego dr. W eigla f_dr. Koczyńskiego) oświad- wyboru przez Radę nie może

srę Stanowczo ^8 radców, których mógłbym Hwotum nieufności dla nich, lecz źa chęć ulTenla 
-zyT  1 Jpoże jeszcze wyliczę z uazwiska. pracy'jednym, dania zajęcia inpym, którzy poeia-

x j„ ł. » n u ,  s7 iDi-ł,- daj^ 0(jp0Wiednie zdolności, a Areszcie spojrzenia
świeżem okiem na to co się zrobiło, Ma osta­
tniem posiedzeniu odczytano skład 15 komisji. 
Nie są to jeszcze wszystkie, porachowałem je­
dnak, że -z tych 15 pan Friedlein zasiada w 
siedmiu, pan Rzewuski' w pięciu, pp. Jawornicki, 
vVeigol, Hoszowski każdy w czterech, pp. Mu­
czkowski, Dunajewski, Aleksandrowicz, Rydzowski, 
Warszauer każdy w trzech. Dziesięciu radców, któ- 
rzy wszyscy /.pętali w Radzie, pełnią aż 39 ko- 

j T misji,^ a piętnastu uowo-weszłych ąni jednej. 
Gdziez tu gens r gdzie równowaga? któż ręczyć 
mQŻ0„ że pomiędzy tymi piętnastoma n ie  znaj­
dują Się ludzie, którzy mogą i zechcą tyle czasu 
i pracy poświęcić miastn jak pp. Friedlein j y  
Rzewuski / Wszystko zatem przemawia za nowym 
wyborem komisji, przeciw niemu jest tylko npor 
pana prezydeuta, 1 -  zobaczymy co; zwycięży.

Na tem samem posiedzeniu pan Muczkowski 
wykazał, ię -b a n k  galicyjski grunt knpiony od 
miastą po 2 zlr. 50  ct odprzedał _ kolei po 4  
zlr. 50  ct., czyli zarobił na sążniu po 2 zlr 
na czysto. Należy su prawdziwie wdzięczność p.

towskim, reszta zas za dr. .
tnięh można było, policzyć w um Kzucho.
dzie, danym przez pana prezydenta 

jthowoj, obiedzie, '■ skutkiem którego uje y 
zajutrz w prezydjum magistratu ani pana p ie -  
zydenta/^Bfii1 żadnego t  -wiceprezydentów, ani pier­
wszego radcy ; najwyższym reprezentantem uaszej 
autonomii był tego dąia p. pęfprę^dąrz Wyrobisz.

Przeciwnicy dn . W fłgla ^rzucają  pip-^bóz
wyzuaniowość". Jest to po prostu potwarz, pr.
Weigćl nie jest jśzuitą, to pewna, lecz bezwy­
znaniowym byłby chyba *  pojęciu mabożuisiów,
' tórzyby chcieli, żeby przyszły prezydent chodził 

wielką księgą nabożną od ko fiioła do kQgQio- 
*a, śpiewał godzinką odmawiał -różaniec, Flo d /  
urzędników podwładnych wymagał ar. e z o 
bytej spowiedź.', zamiast dowodr-w, ‘® P ® ^ . 
swoje obowiązki względem * . -
dr. Dietl musi hyćhJłZffijmswęOTiD^ 
kościele, nie widział. Nikt jednak, kto rz z 
patrzy nu sprawy .miejskie w tajniki symiema 
kaudydatów pod względem prz^kónab feli^ijnyc;} 
wchodzić n ią ^  magistrat t
pka, którym wybrany ma przewodniczyć, nie s ą r 
instytucje mi doHstjM wienja w sprawach, ęeligjij; , Ż6h ^  
pyo powo .ąnem1- Pja miasta waluiejszem jest 'przeciwni 
to, ja  .się w  a jacRunki  ̂ pieniędzy. kwa­
terunkowych, albo » kaucyj, składanych przez

i :

przedsiębiorą "V niz jak tam urzędnicy miejscy 
załatwiają r^ a n h  z L t e . J
tonomia nasza -munn,ypalna „iB uadaj.e nam

Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje A s y g n a t y  k a s o w e .
5  procentowe za 8  dniowem wypowiedzeniem
57r  '7," . . 1  ̂ " » M-i "*

„ V »- bU •> n

istnienia delegacyj, (udzieź nadzieję, że i pra- 
wno-państwowe zawikłauia znajdą ostateczne 
rozwiązanie swe na gruncie konstytucyjnym. 
Dalej powiedział, że monarchia na zewnątrz 
znowu zajmuje przynależne jej stanowisko, a 
spotkanie się cesarza z władcami Niemiec i 
Moskwy daje nową rękojmię pokojowego u 
kształtowania się ' roku przyszłego Mówca 
wzywał delegacje do trzymania się zasad 
oszczędności, nie uwłaczając względom utrzy­
mania państwowej siły zbrojnej. W końcu 
wezwał ażeby uczucie przywiązania do ct 
sarskiego domu wyrazić trzykrotnem serde- 
cznem „Hoch“ na cześć cesarza. (Zgroma­
dzeni wznoszą trzykrotny okrzyk). Andrassy 
oświadczył, źe ctsarz przyjmie delegacje we 
wtorek o godz. i. i przedstawił przedłożenia 
wspólnych ministerstw. Wieczorem tegoż 
dnia znowu odbyto się posiedzenie.

Węgierska delegacja wybrała Antoniego 
Maylatha na prezydenta, a Belę Perczla na 
.wiceprezydenta.

W węgierskiej Izbie niższej wybrano 
komisję adresową i do spraw oświaty.

Wypędzanie księży unickich, wiernych 
wierne swojej , 'ma'  trwać nieustannie ’ tak 
w Chełmskiem jak i na Podlasiu; męczen­
nicy ci przybywają do Krakowa, a część ich 
ma jutro przybyć do Lwowa (ob. kurjer. Iw.)

~ Konferencje między Ghiczym a Deakiem 
mają trwać ciągle i spodziewają się zupeł­
nego wystąpienia Ghiczego z klubu lewicy. 
Z tego powodu Pesti Naplo  bije się w piersi, 
źe dał na mowę Ghiczyego odpowiedź nie­
stosowną, szorstką.

Urlop Wakanowićza, zastępcy bana 
Kreacji, został znowu o sześć tygodni prze­
dłużony, i p. Prica nadal prowadzi rządy 
Kroacji i Sławonii. Jestto, po przystąpieniu 
wszystkich delegatów kroackich w sejmie 
węgierskim do klubu deakistów, nowy dowód, 
źe stosunek Kroatów do Węgier nie jest zbyt 
naprężony ''
 Słychać, źe skrajna lewica zamyśla wy­
stąpić z sejmu węgierskiego, gdy tymczasem 
pewniejsze źródła donoszą, że skrajna lewica 
owszem chce przy rozprawach adresowych 
sejm znowu na śmierć zagadać.

• H otel Kuhna * w . Kozłowski z Gdyszawy 
J. Sz/manowicz z Błażowa. - 1 L.

Hotel -- Europejski: W. Młokosiewicz i  z 
Królestwa, E. Szaszkiewicz z Nizborga, T. Su- 
chodelski z Stawna, P. Tworkowski z W oł- 
czyszczowiec. _

Hotel pud białym koniem J. Kin-
dler z Sokala, S. Ródkiewicz z Kamionki.

iżMuóJjowskiemu, że t«sni cyframi udowodnił 
miasto sprzedaje swoje grunta prawie za połowę 
;ch wartości, gdyby bowiem .dowodził tego jaki 

nik ir. Dietla, zapewne, by mu nie wio- 
Niech sobie kto co chcę mówi, jest to do-_

— Wiadomości społeczno - ekonomiczne.
—  W dobrach Drochowie w okręgu Szy­

dłowskim gubernii kieleckiej odkryto znaczne po­
kłady węgla kamiennego.

—: W Piotrkowie w Królestwie Polskiem 
przystąpiono do budowy fabryki, mającej produ­
kować syrop z ziemniaków'. Będzie to zakład u- 
rządzony na wielką sk a lę , gdyż na same budo­
wle ma być użyto około trzech milionów sztuk 
cegły, fabryka zaś ma rozpocząć czynność w mie- 
siącu marcu roku przyszłego i przerabiać roc&> 
nie miniiąym 3 0 0 .0 0 9  korcy ziemniaków. Syrop 
produkowany ma być bezkolorowym, uiemający 
żadnego zapachu, nader przyjemnej słodyczy, bę« • 
dzie mógł zastąpić ćwikłowy cukier rafinat. Sy-.. 
rop tako-wy licząc ikorzaop ziemniaków, po re, 3 
wagi 265 funtów, sprzedawany byc może z ko­
rzyścią funt po 8 groszy .polskich. Produkcja o i 
błiczoną jest na miejscową kęnsumcję a nie na 
wywóz zagraniczny. ,n

u>'V ,'N z >. l D ‘» P i ,s ł ł  -
r ' r n*-],łfW' i o i i o n o J ł i

Ostatnie wiadomości.

u

Telegramy Gazety Narodowej.
- P e s z t  d. 17 . września. Komisja fi 

nansowa delegacji przedlitawskiej ukon­
stytuowała sit); na przewodniczącego wy­
brany br. Pratobeyera, na zastępcę dr. 
Herbst ‘ ‘ przedłożenia rządowe rozdano re- 
ferentom.' Następne posiedzenie d. 24. 
b. m. ' „ "

^ 'P eszt 1 7 . września. Cesarz przyj­
mował delegację austrjacką i węgierską 
osobno. Przewodniczący Hopfen i Majlath 
mieli przemowy, w których wyrazili n ie­
zmienne przywiązanie i witrność dla ce­
sarza /cesarsk iego  domu. Cesarz dzięko­
wał i  ̂rzek ł; Pomyślny stan spraw za­
granicznych, przyjacielskie stosunki z pań­
stwami sąsiedniemi pozwalają rządowi 
ograniczyć wymagania ofiarności od de­
legacji, aż do tego stopnia, który wy­
daje się koniecznym dla utrzymania bez­
pieczeństwa monarchii i rozwoju prawnie 
unormowanej siły  zbrojnej. Wnioski rzą- 
we są wynikiem wspólnych narad z rzą- 
zami obu połów państwa. Polegają one 
na sumiennem zbadaniu potrzeb monar­
chii i na dojrzałem doświadczeniu lat o- 
statnich. Całkowita ufność Cesarska to­
warzyszyć będzie patrjotycznym pracom 
delegacji. .........

Przyjechali do Lwowa d. 17 . września. 
Hotel Langa Ks. E . W ittgenstem  Z P e­

tersburga, E. hr. Starzeński z Mogielnicy A 
Delinowski z Tarnopola.

Hotel Zorza- I-S- br. Jozika Z Klauzen- 
burga, E. Łobaczewskj i  Przemyśla, E .‘ Micha­
łowski z Turki, R. Bochwtak* z Tarnówki W. 
Fedorowicz z Okna, W . Kowalski z Witowiec" 
M. Lityński z H olA rada, L. Mikulski z Czer- 
niowiec, i .  Darowski z KrakdWa, R. Ludwik z
Darmstadt. - f ą

Hotel Angielski: H. Janko z floszau, J. 
.Obertyński z Odnowa, J Jordan z Turynki, J . 
Jeleńkowski z Kijowa, ' .J, .Wolański A .C zęr- 
ńiowtęcwrti ff "

Hotel Warszawski: J. Poncet Z Uściec, 
B. Podgórski z Mikołajowa, 1 S._Stokłosiński z

P o c ią g i  k o le j o w e  n a  s t a c j i  lw o w s k ie ]

Podzamcze.
i ^Podług zegara lw ow skiego/ 

O d c n o d z ą
do Brodów i Złoczowa y g. 11 m 32 w nocy  

- J - 9  " A J ,2 6  wpolud.

Kursa Giełdy wiedeńskiej
z dnia 17, września 1872

godz 2 min. 00 po południu
W iedeń Akcje franko a u sr , 1 2 9 .5 0 . Wę­

gierskie kredyt. 143 0 0 . Anglu-austr.,3 1 2 .5 0 .  
Unionsbank 2 7 3 .2 5 . Kolei Karola Lud. 2 3 5 .0 0 . 
Kolej siedmiogr. 1 8 0 .0 0 . Kolei połudn. 2 0 9 .9 0 . 
Kolej Alfólda 1 7 9 .2 5 . Kolei Elżbiety 251.uO. 
Kolej ' lwowsko-czerniow. 161 00- Węg.Nordost.
1 6 5 .0 0 . Kolei północnej 2 0 6 .5 0 . Kolei Rudolfa
1 7 7 .0 0 . W ęgieiska Ostbahn 1 3 3 .0 0 . Indemnizacji 
galicyjskie 7 9 .0 0  Lo3y z roku 18 6 4  1 4 4 2 5 .

Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 195.0U. 
Banko obrotowego 2 1 5 .0 0 . Losy tur. 7 6 .3 q. 
Akcje banku budów. 1 4 0 .8 0 . Kolei państwowej 
3 2 8 .5 0 .1 Banku związk. 3 6 6 .0 0 . Losy węgier.
1 0 6 .0 0 . Roł. bankn. rent. hyp. 2 2 8 .5 0 . Kolei N a i-  
cisańsk. 2 5 5  0 0 . Rubel ros. 1 .49 . Usposobienie: 
mopne.

*  f  dnia 17 , w/}eśąi§.

godziua _10. minut — pi/,ęd jjołudniem.

Akcje kre<(. 3 3 5 .3 0 . Anglo-austr. 3 1 4 .5 0 . 
Unionsbank 2 7 4 .5 0 . Kolej K ai/L u d w . 2 3 6  0 0 . 
Kolej połudn. 2 1 1 .0 0 . Franko-austr. 12 9 .9 0 . Lo­
sy z 1 8 6 0  r 1 0 4 .7 5 . Napoleondor 8 .7 0 . Tram- 
way 3 3 1 .0 0 . Usposobienie : mocne.

z dnia 17 . września 1872. 
godzina 4  min. i 10  pu połud.

Berlin . Ruble papier. 8 2 . Akcje kredyt. 
2 0 4 . Lombardy 1 2 8 . Galizier lO S1/̂  Ko­
lej państwowa 2 0 1  */a Rumuńska 4 8 1/'i ; Bank­
noty austr. 9 1 l5/l s . Usposob.: mocne.

p « Ł Ś T i 6^ , i e d® j j
został prezydent Izby posłów p. "Hopfen na 

’ 1 ćlegacji, - - •wód meknego gospodarstwa; czyfiy uie najlepiej' prezydenta .tnegacji a  hr. F a a lk e n h a p  na 
k i I ' , , .J k in  <rruuta sprtedawać tak przez po- .w iceprezydenta P . H opfea  we w stępnej m o- 
bylo wszystk g _ ... P ------- ., ^  WyraZił zadow olenie z powodu m oralnego

" jeduo< yy sprawię przyznania miastu T i  maferjalnego postępu monarchii qd czasu

I  ir łw , z Izby bsndlo^wej 
Inia 17. wrześni £  

II. Akeje zu sztukę.t 
Kolei gal- Karola Ladlji®  

Lwow.-Czern. Ja.ey

» * "
u u . n  o - k j ; 1/ " 1
Tow. kred- ga • Jj*
TfW.1 kfeJ- gaV f  ' k r

/n  obilS za
Imłem»!zacyjne galic.

IV. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleotóloi 
pół imperjał rosyjski 
Rnb«l rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebra

triedeń d. 16 "Września
Pnpłory p sir tw *  »u*tr
renta

„ s-elrrm  
Pożyczka oat. z r. 1889 
Pożyczka loter. a r. 1854

■ i  r  K
podatk. z r. 1864 

Listy zastawne donieu 
V?*s ln.den)niz. sab ‘
” buk
^Akoje bąnkowe.

kowj

Cen tr ’ "'Lentralny bank
Kredytowy Eałclad 
G a lic j i  Ktr  ̂a°kie
GenWalbankaadln ‘ Przela

w f e b Ł ł " 1
Akeje przemysłowe.

Budowmcz Towarz. austr 
Borysł. Potroi. Comp, ‘ 
Forstpr. Hand. GegelL 

AM e kolejowe,
Albrechta
Alfóldrka 
K i/o li l  udwika 
Północna Ferdynanda 

94 56 FrtDciizka Jósela

pTac^fżąa^r-
złr. wal. a.

103 75 
143 00
117 25 
115 CO 

79 50. 
.7 7 l> O

33 ) 00 
127 Oć 
000 00 

89 50 
000 00 
oo oo

875 00
165 50

139 73 
00 00 
31 00

104 (.<> 
144 00 
117 50 
116 50 
80 25 
78 00

; l l  NO 
58 do 

335 50 
127 50 
100 00 

90 50 
000 00 
00 00 

877 00 
167 OJ

140 23 
00 00
31 50

177 bO 177 75
178 OO 17H 50
;37 On 737 50 
f  Bo Ot) 07° ■'!> 
; 26 0 0 2 2 6  00

I ,wo wsko-Czeruiow
Rudolfa j
Siedipiogrodzks 
Staatsbahn 
Południowa 
Tram waj wied. 
fcnpkowska
WeHerska północno wsch 

■ wschodnia
Listy zastawne.

Galio, bank hipoteczny 6% 
Bank włościańsk. galicyjski 
Tow. kred, ziem. gal. 4 / 0

n », 5°^
Bank nai austr. 5 /„ m. k.

„ „ » 5°/0 w. &.
BodSucredit w srebrze 5°/0 

„ w. a. 5°/0 
Kel. obi. z pler. 5°/0 

(woL od p. d., prc. srebr. 
Albrfechta
Alfoldzka kolej !
Ferdynanda półnoona 
Karola Ludwika dawn.

„ „ z r. 1337
Lwon thwrn Jas. vr. 1367 

,, , t H i em.

S S W w iA - ł f b !
161 
77 50 
.31 O" 

337 Of 
Zf.9 75 
343 00 
166 50 
16-i 1 O 
IBS<75

89 6C 
94 00 
74 75 
82 00 
91 75 
00 00 

102 75 
88 75

162 50 
178 50 
182 00 
337 50 
210 06 
144 00 
167 0 / 
165 5o 
133 25

89 90 
94 00 
75 25 
82 25 
92 
00 00 

103 25 
89 25

93 00 
93 10

102 Oj
103 0!j
101 201101 40 

90 50 91 
8J 2d 88 50

Abr.1
I-i1*

Słiednuygrodzkipj 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
10°/„ podat. prot 
jzeeka jsąch.K.uia 
tlibiety nowa 
10% podat., prot. w. a.) 
iilżbie-fy dawna 

Ferdynanda północn. m. k. 
n jf w, a.

Papiery loteryjne 
Losy Zakładu kredytowego 

Rudolfa
Stanisławowskie 
Keglevich 
hi. Palfy 
ks. Salni 
hr. St. Genoic 
ks Windischgratz. 

93 50 , W'ald«tein
93 50 „ ks. Klary 

102 50 Dewlay (3- miesięczne.) 
104 75 Hamburg 100 mark. b. 

Paryż 100 frank.
Londyn 10 ft szter

płacą 1żądiją
złr. wab a.
".,1 75 4 25
91 70 91 90

113 00 113 25
1-6 00 130 00

92 50 
000 OJ

ń  oa
000 90

93 00 93 25
92 50 93 oU
87 25 87 50

189 75 190 25
16 25 li) 00
25 bO 26 00
18 00 18 00
29 50 30 00
40 00 41 15
31 50 I 32 57
24 50 25 05
22 n ( j 23 30
38 50 89 OC

80 3t £0 40
42 4CW 42 4 )

m  ot
Q«i n. 109 10

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A ,
W środę d. 18 . września 1872 .

Pod artystyczną dyrekcją B o l e s ł a w a  
Ładnow skie g o .1—1 

Wujaszek całego świata
komedja w 3 aktach Benediia, przekład Z nie­

mieckiego. "  < w . t l i  
O s o b y :

P. Baranowski, 
P. Woleński.
Pni Doroszyńska. 
Pna Lewicka.

* *
*

P. Kwieciński.

Akczyc, bankier .
Ernest ) .................................
Józio ) jego dzieci .
Alina ) . . . . . .
Pan Szczęsny . . . . .
Adolf , \  . . ,  ,
Matylda, ochmistrzyni . Pna Rndkiewięzówna. 
Franek, kuchcik .  ‘ .  „ . P. Skalski.
Lokaj  ........................... P . 1 Dworski.

Rzecz dzieje się w dumo Akczyca.
Pan Zboiński wystąpi w roli Szczęsnego. 

Reżyser: p. Królikowski. . .
Początek o godzinie 7mej.

* ł *

Drohobycza ------

N A D E S Ł Ą f t E .
Skradziono w Przemyślu następujące papie­

ry: Obligację jednolitego długn Państwa w wal. 
austr. Nr. 1 4 3 5 0 2  na 1 0 0 0  zlr. z kuponami 
od 1. sierpnia 1 8 7 3  p ła tn em i;

Obligację jednolitego długu Państwa srebrem 
Nr. 5 5 5 8 7 0  na 1 0 0  zlr. z kuponami ęd 1. l i -  
pca 1873 płatnemi i Nr. 12 547  na 5 0  zlr z 
kuponami od 1. paźdz. 18 7 3  płatnemi;

Obligacje imjemnizacyjne obrębu adra. Lwow­
skiego Nr. 1 9 6 6 . 4 8 6 1 . .7 9 0 8 .  1 4 2 8 1 ' 1 9 7 0 9  
2 0 0 6 4 . 2 3 2 3 6 . 2 4 331 . 2 8 8 8 4 . 3 8 5 0 7 . 4 0 2 7 5 . 
4 1 7 7 7 . po 10 0  zlr., Nr. 5 4 0 0  ua 5 0  zlr ; —  
obrębu adm. Krakowskiego Nr. 2 1 7 0 9  na'’1 0 0  
z łr ., —  wszystkie z kuponami od dn. 1 . listopa­
da 1 8 7 $  plątnemj; i list zastawnj galic. Towa­
rzystwa kredytowego Nr. 1632  na 1 0 0  zlr z 
knponami od dn. 31 . grudnia 1 8 7 3  p łatnem i’

Ostrzega się przeto przed nabyciem tako­
wych, gdyż równocześnie wprowadzono kroki 
amortyzacyje, a kto miałby o nich jakąkolwiek 
wiadomość, raczy łaskawie zg łosić  się dc prz^wo- 
dmczącegD ^Bractwii św.. Mikołaja" ,  Prz0m?-

Lwowie * * * * • " « »  D » Ł . V ,  o T ,Lwowm. , iU  <j6

Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia, zdrowie i siły bez lekarstw i i™ t ■
e r a l e s c i e r e  <1 n  B a r  T

Z LOJiDYJHI. y
f (“ Żadna choroba nie opne się delikatnej Revalescićre du Bany, która bez lekarstw i Łnlira 
wszelkie óierpiema.żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, trruczifów hłnn» £l , / f l  - 1josztlJW usuwa 
organów oddechyjakrto: tuberkuły,’ G n ioty , asWę, kaszel l i e S n o ś ć  h V . ^ - arłf 1 nerek 1
bezftlność, hemn^oity, wod*, puchlinę, gbrączki zawroty u low  ■idfirzwiU Wwf gU ’ bezsenność
itp. nawet podczas ciąży r  naioniec d f c b e i . e s  i T l a n c h l i r ^ ć h f f S ^  w a «“ !. nudności
Oto wyciąg z J 5 . | f e  świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały lekarstwu. “  ^  blednice-

'nie c z u j r ^ % gc \£ r u Zm o j f i t o ś c i ,  cudo,wnei va ^  a c i ć re du  B a r r y ,
dobrym że szkieł nie potrzebuję, żołądek mój jest zdrów, t!k  jakbyn.0 ildn'* SUł ^  tak
zdrów, każę, nawiedzam chorach, odprawiam nabożeństwo, odbywam t W  dłusia n r S  H ™ ”1' 
umysł moj jest lasny, i a. pamięć inoja odświeżyła się. -  p r0SZe Paua P.rzecbadzki piechoto,
publicznie ogłosić. Z szacunkiem i wdzięcznością- ira v A ’ n , 0 mol e oświadczenie

C e r t y f i k a t  Nr. 75.705. ą Ĉ '  ™ . 1 .Pept e ł' C a s t e l l i ,  proboszcz w Prunetto.
Nie wiem, jat Pana podziękować za zbawienny skutek i w „ r ł T)rstIass?> 22. uiajt 1871. 4)

M t t t M t - t t A i A M t ,  w t o . ,  dzięki i . i . k t a u  L i k. . i ,

B T a ZflleCkIrstwacRarry teg0 oszczędza^więcej^nii 50 razy swoją ceną
,2 fbnty 
50 c. i J 
50 ę., 48tif.OWNY 0 H  w r u“/ tu unzauea iu  zr., na zoo nuz. zv zi., na O Ib miZ. 36 zł.
t i w WiEDNIU „ B a r r y  d t B a r r y "  et comp. W al 1 f  i . c h g a  s s  e 8, jakoteż wszędzie
i h nhr aP 1 sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Revalescićre swoją za przekazem lub pobraniem pocztowem.

Ąjencje: w  B o e b n i : u Franciszka Reissa, c. k  alinarnego aptekarza, i u L E. Bulsiewicza, 
w  n r o u a c h  u M S. Franzosa i G. Grunspanna, w P z e r n i o w c a c h : u Alta, c. k. apt. *bw„ u Leona 
Beldowicza, u Fr, Krzyżanowskiego apt. pod Gwiazdą i u Ignacego Schnirch; w b r ą z u  u braci Oberranz- 
meyer; w K o ł o m y i :  a J. Sidorowiczai w K r a k o w i e :  u Józefa Trauczyńskiego; we L w o w ie :  u 
Zygmunta Ruckera aptekarza, u braci Łazowskich, apt. pod Jeleniem, o Piotra Mikolascha aptekarza, Le­
opolda Rotlendera, u F. W. Królikowskiego, Jakóba Piepesa apteka pod Węg. koroną, n Karola Schu- 
butha, u Juliusza Reissa i u Jakóba Beisera; w I> iu z n :  u F. M v. Haselmayers Erben: w P e s z c i e  
u Józefa v. Tor6k ; w P r a d z e  u Józ. Fnrsta: w P r z e m y ś l u  u Edwarda Machalekiego; w R z e s z o ­
w ie :  u J. Schaittera et Comp.; w T a r n o p o l u : u A. Morawetza i dr. A. Buclielta k 'ąfa ’T



P L U S  o c -

COPAHU

0 eiitysta- Magister
z  W i e d n i a

M .  t a r l i  n z e i t i
’ ooecnie zamieszkały ulica Sobieskiego 1- 4 

gdzie handel Jiirgenda, 
w p r a w i a  Z ę b y  po 2 i 3 złr., S z c z ę k i  

po 40 do 60 zlt. na sposób amerykański. 
l » ó l  z ę b ó w  ucbylr szybko za pomocą 

lodków niezawodnych, jakoteż plombuje sku­
tecznie i pod gwarancją. - i901 16—? j

: Popękane lub innym sposobem uszko­
dzone sztuczne Szczęki nawet z prowincji na­
desłano naprawia, trwale w przt ciągu jednego 
dnia i odoyła takowe odwrotną pocztą'

D o c ie n t  W e t e r y n a r j i  i  W e t e r y u a r *  
m . L w o w a .  3277 1—1 

przeniósł się na dawne mieszkar.ii 
przy u l. Lkademickiej 20.

W T  ne j e u n e  p e i s o n n e ,  p a r i -  
M J  s i e n n e  tre3 bonne musiciennt 

debie eutrer a Lśopol dans une fa­
milie r.omme ' l n s t i t u t r i c e  d’ une 
seule elevc ou pour tenir conpagnie. ‘ 

S’ adresser k Melle de G. chez 
Me de Machan E o d a tT C Z e

3310 2 - 3  G r o d e k .

wo Lwowie, w rynka  po.d /.
SOF"" Łarkawym odbiorcom vVin i innych 

towarów od 50 z . wyżej naraz a za gotówkę, 
odsakwian. takowe we wszystkich kierunkach) 
kolei galicyjskich 3118 4 —?

f  ranko
do ostatniej stacji, nie licząc nic z« opakowanie

Szczegółowe cenniki odwrotną 
pocztą.

oraz" G l o b u s y , r l l n t y  i M a p j  ge»»- 
g -r a b c z n e . 3 -3

W Radziechowie
w Starostwie Komioueckiem jest M ł y n  
j i u r o w y  o  c z t e r e c h  k a m i e n i a c h  
i  T a r t a k i e m  do wydzierżawienia,‘ 

Zarząd dóbr-w miftjscu' ptzyjmuje zgło­
szenia li udziela bliższych wiadomości.

książek szkolnych
we lwowskiej

szkole realnej
zaprowadzonych, dostać można bezpłatnie, a 
samei książki w najnowszych wydaniach po 

cenach stałych najumiarkowańszych,

w księgami we Łwowii.
W tejże księgarni nabyć już można 

S c k o e d l e r a  C h e m i i ,  w nowem v.yda..iu 
zeszyt 1. — Jena za całość 1 zt 70 ct

Biuro wywiadowcze
Wiroszyiiskiej

n y n e l  ,  l i c z b a  n o w o  5 0 ,
ma do polecenia francuzli wykształcone zara­
zem r muzyce i śpiewie, guwernantli polki 
wysoko '.yoształco^ych guwerneiów, jakoteż i 
nauczyciel do przedmiotów szkolnych tak we 
L.wowie jairc też i na prowincji 83i0 2—2

Środek ochronny przeciw cholerze
i-ijJgiSfhdO w ; -  r  ■ - u ~,vj ,,

/ 'o n s z e c h n y

likier żołądkowy
liweiantii .mdworuogo i 1

Karola JJjfetteriuelia w li^ią.
.SkłacJ wę L w o w i « w apt. 5K. R n e -  

k e*  a  , poą srcbrńtm orłem. 3178 5 -6

uawet w-najwyższym stopniu ,. leczy listownie 
od wieln lat ze s< ućkiem za pomocy śrudkóy/ 
uaturainjch. " - 2730 12 -?

Cena ćdłej kky:5.Cat. Na słabuścL-Łemotoi 
lalne i żołądka 3 zł

Dr. O I s c u o w s u j '  w W rocławiu |

«£ddinn p. Saara Wr. 7 n,
pomiędzy sklepami pp. Scnntideiu i Janowskiego znajdu,

fgarjife l l l i r a z a i l i i p  W® l?WQWl® 1 
o^yrnada tią skład główny

w y c h o d z ą c ą  -w,. v V h i \ s z a - w i e  j

n u u n u i  9 i
Celem obsadzenia posady I n s p e k t o r a  

cLrbg w ic y i j . i l i i j  . Il w powiecie Zalesz- 
czyckim od dnia i. stycznia 1873 r. z pensją 
roczuą 400 złr. i 120 złr. w. a. na utrzymanie 
konia, lozpisuje się konkurs.

Wymagam jest znajomość (Jstawy drogo­
wej i gminnej. 3336 1 --3

Podania należy wnieść do Wy iziału po 
wiatowego do końca października 1872.

Zaleszczyki, dnia 10. września 1872, -

Poszukuje :ią p o d  k i . r z y s l n e m i  w a  -  
r u n k a m i  d o  k u p i e n i a  -- 3194 3—o

Kamienicy we Lwowie.1 %>
Oferty z po-ómien. Nr. domu , ulicy, ęąny, 

ilości pokojów, Idofhodu, wysokości opłacanych

Sodatków, uprasza się adresować pod: H  W .  
i. I .  do Adm inistracji dazety Narodowej. PierwHZy publiczny wyższy

w Wiedniu, Praterstrasse 32,

d y r e k t o r .

SYROP

M edal Towarzystwa N auk przemysłowych w P aryżu .
PRECZ ZE SIWIZNĄ!

M E L A » © * I I ! E
W yborna farba do włosów 2713 10—52

HBm CT 1 ' h  I>  I C  C U  T l  M A  JEfcE iv  P a r j ż u  i  R o u e n .
KELANOGENE W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie i na brodzie, na koloi 

naturalny bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwouna jest skuteczniejszą 
DICQUEMARE od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. Fabryka w Rouen, 
■HflHBI plac Hotel de Ville, 47.

We Lwowie w aptece pana l l i k o l a s c h ,  w mag. galant p. R. S c h w a r z ,  za­
kładzie fryzjer sk i-perukarsl im L. Jar  o w a k i e g o  i handlu galanter E S t r z y ż ó w -  
„ k i “go,_w Brodach \ aptece pana T u l l a k  i .. głównych s^Iadaet porf-im- _

h a i k y  |  «Jti

( G a l iz is e h e  B o d e n -(  ! r e d i t - A n s t a l t )
! - .  r 1-■* ‘ • 1 "f iin • i\a *. ,< | ć ś  r  c i  j ■ ,

z a w i a d a m i a ,  ze  r o z p o c z ą ł  s w o j e  c z y n n o ś c i
 ̂ , ""7 ł* • • i 4 r 'rVC *Vi\

z datom I. września b. r.
;

Binro zakładu mieści się w domu pod .Nj*. J9 w głównym 
rynku w Krakowie i otwarte jost dla publiczności od godziny 
9tej do lszej z rana.

D Y R E K C J A

Z d ru k a n ; „Gamety Narodovej“  pod zarządem A. Skerla.


